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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Zagadnienie terenów dla rozbudowy przemysłu 
w Gdyni

Rozwój większego przem ysłu portowego 
i przem ysłu, zw iązanego ściśle z, portem , jako  
ośrodkiem  przeładunku  tow arów  p rzy  iwy wo­
zie i przyw ozie, zn a jd u je  się obecnie jeszcze 
w  fazie p ro jek tów  i kalku lacy j. Poza pow sta­
łem! w  porcie handlowym  ośrodkam i przemy - 
słowem!, jakoi to: Stocznia G dyńska, Paged, 
C hłodnia Portow a, H ala i C hłodnia Rybna, 
O lejarn ia , Polmin i t. d., inny  przem ysł zm u­
szony je s t czekać na rozw iązanie problem u 
kanał 11 przem y sło w ego.

W pływa na  to przedew szystkiem  bralc 
odpow iednich terenów  w porcie handlowym , 
gdzie dom inującą rolę odgryw a handel i dla 
niego, zresztą zupełnie słusznie, rezerw uje się 
w ykończone nabrzeża.

Problem kanału  przem ysłowego zw iąza­
ny z nałeżytem  w ykorzystaniem  przyległych 
terenów, był n ie jednokro tn ie  przedm iotem  
długich dyskusy j zarów no n a  posiedzeniach 
tym czasow ej R ady Portu w1 Gdyni, ja k  

i w M inisterstw ie Przem ysłu i H andlu w W ar­
szawie.

Jednak realizacji p ro jek tów  i w niosków 
sta ła  na przeszkodzie kwest ja finansowa.

Na całkow ite przygotow anie terenów  
Przem ysłowych, t. j. koszty w yw łaszczenia 
°koło 300 ha  ziemi, usunięcie grubych w arstw  
tórfu, budowę mostu zwodzonego na oksyw ­
skiej drodze, oraz na budowę dróg' do jazdo­
wych — potrzeba 20 m ilj ono w  złotych, je st 
“1 sUma, k tó rą  Skarb Państw a w danej chwili 
nie dysponuje — w ysuw a się więc spraw a 
zaangażow ania w  te spraw ę kapitału  p ry w at­
nego.

Każde w iększe przedsiębiorstw o przem y­
słowe, angażując kapitał, ma na celu jego bez­

pieczeństw o i zysk. Ponieważ m inęły te cza­
sy, k iedy  now outw orzone fabryki am ortyzo­
w ały się całkowicie w p arę  la t — każdy  p rze­
mysłowiec nader sk rupulatn ie  musi badać 
możliwości rozw oju danej gałęzi przem ysłu  
na odleglejszą metę i dlatego chce inw esto­
w ać na w łasnym  placu, w łasne budow le i u- 
rządzenia. D otychczasow y system  inw esto­
w ania w porcie na p lacach dzierżaw ionych 
od Skarbu Państw a (nawet długoterm inowo 
na 50 — 40 lat) coraz m niej zna jdu je  p ry w a t­
nych reflek tan tów  spowodu b ra k u  p raw  h i­
potecznych oraz trudności w  uzyskaniu  naw et 
m niejszych pożyczek i t. d. D latego, dopóki 
nie nastąp i ustaw ow a d ecyz ja  Rządu o p raw ie 
sprzedaży terenów  przem ysłow ych w  porcie 
na własność — duży przem ysł z w ielką rezer­
wą angażować się będzie w  in teresa ściśle 
portowe.

Dopiero w 
tych trud  ności, 
portu  gdyńskiego by łaby  
nych poczynań.

Pomimo je d n ak  tak  dużych trudności — 
zainteresowanie' możliwością inw estow ania 
przem ysłu w porcie gdyńskim  w zrasta.

Z przem ysłu, k tó ry  m iałby  duże szanse 
rozw ojow e i na k tó ry  ju ż  zgłoszono obecnie 
zapotrzebow ania, w ym ienić należy:

1) fab rykę celulozy, 2) m łyn eksportow y,
3) p ra ln ię  wełny, 4) m łyn do m ielenia m inera­
łów, 5) fab rykę farb  i 6) złomownię, tj. zakład 
przem ysłow y dla rozbiórki starych okrętów  
i statków.

Przem ysł pomocniczy, t. z:n. nie zw iązany 
ściśle z portem  m a dużo lepsze możliwości 
rozwojowe. P rzedew szystkiem  dHateigo, że!

momencie przezw yciężenia 
spraw a uprzem ysłow ienia 

już  kwest ją  real-



potrzebu je m niejszych finansow ych wkładów 
a  następnie je s t m niej zależnym  od w arun­
ków terenowych: niekoniecznie musi być bli­
sko nabrzeża, niezawsze po trzebu je mieć w ła­
sną bocznicę kolejow ą i tp. N ależy tu  pod­
kreślić specja lne  zrozum ienie tych potrzeb 
przez K om isarjat Rządu m iasta Gdyni. Na 
te reny  przem ysłow e przeznaczono całą pół­
nocną dzielnicę w ie lk ie j G dyni: p ryw atne  
tereny  i place w zdłuż daw nej szosy G dań­
skiej (obecnie ul. Morska) i trasy  kolejow ej 
G dynia — C hylon ja  — Reda. Pozatem p rze­
mysł t. zw. czysty może swobodnie rozwijać 
się w n iek tórych  bliższych, centrum , dziel­
nicach m iasta (ul. Jana z Kolna. Mościc­
kich i i. d.)

Obecnie już istnieje aktualne (nawet 
pilne) zapotrzebow anie na następujące za­
k łady przem ysłow e: 1) fab ry k a  beczek do
śledzi. 2) p a la rn ia  kaw y, 3) sortow nia i m ie­
szam  ia tow arów  kolonjalnych, 4) fab ryka  
skrzyń, 5) w ytw órn ia m aterja łów  opakunko- 
w ych, 6) fab ryka  puszek do konserw  i t. d.

W ym ienione gałęzie przem ysłu  m ają  d u ­
że szanse rozw oju i zapew niony zbyt swych 
artykułów .

K om isarjat Rządu i Izba Przemysłowo- 
H andlow a okazują d la  now opow stających 
placów ek przem ysłow ych duże zrozum ienie 
i w ydatną pomoc.

ja k  z powyższego w yn ika — ju ż  obecnie 
is tn ie ją  odpowiednie w arunk i d la inw esty­
cji przem ysłu  pomocniczego i nie zw iązane­
go ściśle z portem  — na terenach  w ielkiej 
G dyni.

Ale i dla przem ysłu portow ego nie są 
zam knięte drogi natychm iastow ego rozw oju. 
W yżej w ym ienione trudności tern szybciej 
będą przezwyciężone, im w iększy będzie 
k rąg  zainteresow ania i im szybciej in ic ja ty ­
wa p ryw atna  porzuci politykę bierności i 
niezdecydow ania, stale oczekując na in ic ja ­
tyw ę Rządu.

Byłoby więc wskazane, aby placówki 
przem ysłowe i handlow e noszące -się z za­
m iarem  zainstalow ania się w Gdyni, p rz y ­
stąp iły  do możliwie skrupulatnego zaznajo­
m ienia się z tut. rynkiem  gospodarczym  
i zbadania możliwości rozw oju różnorodnych 
gałęzi przem ysłu i handlu na rozległych te ­
renach Gdyni. W. R.

Rok 1935 w obrotach zamorskich portu gdyńskiego
(Analiza szczegółowa).

W Biuletynie Izby z clnia 13 stycznia br. 
omówione zostały globalne dane z obrotów za­
morskich portu  gdyńskiego. Obecnie jesteśmy 
w' stanie na tle liczb dotyczących obrotów za­
morskich obu portów  polskiego obszaru celne­
go. uw ypuklić znaczenie portu gdyńskiego 
w  handlu zagranicznym  Polski. W ykazały one 
w roku sprawozdawczym  7,3%-owy spadek 
w porów naniu z ubiegłym 1934 r. (12.567.458,2 
ton w 1935 r. wobec- 13.561.075,3 ton w 1934 r.), 
analogicznie zresztą clo zmniejszenia się ogól­
nych obrotów handlu  zagranicznego R. P- 
Tem bardziej godne jest podkreślenie wzrostu 
udziału pracy  obu portów polskiego obszaru 
celnego w ogólnym handlu  zagranicznym  R. P. 
W 1935 r. udział ten wagowo wyniósł 73.3% 
wobec 72.2% w 1934 r., oraz wartościowo 62,6% 
wobec 60,7% w 1934 r. Cały ten wzrost za­
wdzięczać należy portow i gdyńskiemu, które­
go udział w ogólnym handlu zagranicznym 
R. P. wyniósł w roku sprawozdawczym  wago­
wo 44.5% (w 1934 r. — 39,3%) oraz wartościo­
wo 42.7% (w 1934 r. — 36,9%).

Przechodząc skolei do szczegółowej anali­
zy importu zamorskiego przez port gdyński 
(i. 111.844 ton wobec 991.545 ton w 1934 r)  
zwrócić należy Uwagę przedewszystkiem na 
pozycje towarowe, które spowodowały ten 
Wzrost. Należą t u : złom żelazny, rudy różne 
i w ypałki pirytow e (bez pirytów), owoce świe­
że, ryż surowy, herbata, kakao, korzenie, ży­

wica, śledzie świeże i solone, asfalt, tran, tłusz­
cze i oleje roślinne, sól potasowa, siarka, fosfo­
ry ty , wełna, bawełna, juta, szmaty, papier, 
celuloza, papa i tektura, miedź, cyna, cynk, 
maszyny, apara ty  i części, części wagonów 
i lokomotyw, samochody, motocykle i części. 
Ilościowo najpow ażniejszy artyku ł naszego 
przywozu złom żelazny w ykazał w roku sp ra­
wozdawczym 7.9%-owy wzrost w porównaniu 
z rokiem ubiegłym (338.941 ton, wobec 314.093 
ton w 1934 r.) jeden z najważniejszych a rty ­
kułów importu zamorskiego, bo pozyskany 
przez G dynię już w 1928 r. m a złom żelaza spe­
cjalnie dogodne w arunki na terenie portu 
gdyńskiego. H utnictw o Polski korzysta ostat­
nio niemal wyłącznie z usług portu gdyńskie­
go. Całe praw ie zapotrzebowanie hutnictw a 
w złom żelazny pokryw ane jest obecnie drogą 
m orską via Gdynia. Pomijając pewne zresztą 
niewielkie transporty  złomu t ranzytowego, nie­
wiele omylimy się twierdząc, że w 1935 r. prze­
szło 94% złomu spotrzebowianćgo przez hutnic­
two polskie przeszło przez port gdyński, św iad­
czyłoby to nietylko o sprawności urządzeń por­
towych, ale wobec w zrostu ogólnej liczby im­
portu  złomu żelaza o sygnalizowanej już da- 
wno poprawne zatrudnienia naszego hutn ic­
twa.

Drugim sprawdzianem  tej popraw y jest 
bardzo pow ażny wzrost im portu rud różnych 
i wy pałków pirytow ych (bez pirytów)- ImpoT-
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tow ano ich ogółem 115.668 ton wobec 36.549 ton 
w 1934 r.. a więc wzrost ok. 216,5% . Gros tych 
rud  stanowią naturalnie szwedzkie rudy  żela­
zne, pozatem rudy manganowe, cynkowe 
i inne.

Doskonałe rezultaty  daje ostatnio im port 
owoców świeżych. Rok spraw ozdawczy p rzy ­
niósł 175,7%-owy wzrost im portu tych owo­
ców, osiągając rekordowe 68.888 ton wobec 
24.999 ton w 1934 r. W tem samych pom arań­
czy im portowano 39.460 ton. Zniżka cła na po­
m arańcze hiszpańskie z końca grudnia 1934 r., 
a w drodze K. N. U. stosowana nadał i do sze­
regu innych krajów  daje widoczne rezultaty, 
idąc w parze z coraz bardziej rozw ijającą się 
w G dyni organizacją handlu owocami.

Rok spraw ozdaw czy przynosi pewną po­
prawa; im portu ryżu sur. — 53.090 ton wobec 
44.965 ton w 1934 r. W zrost ten świadczyłby
0 poprawie konsumcji nietylko na rynku  k ra ­
jowym, ale również wzroście ładunków  tran ­
zytowych cło naszego zaplecza, jak  Rum unji, 
Czechosłowacji i i. p. Pomimo tego wzrostu 
nie osiągnęliśmy jeszcze ostatniego rekordowe­
go im portu ryżu 75.286 ton w 1931 r.

Z innych tow arów  kolon ja lnych bardzo 
dobrze przedstaw ia się im port: kakao< — 7.293 
ton (5.585 t w 1934 r.), herbaty  — 1.126 
ton (836 t. w 1934 r.) oraz korzeni — 1.294 ton 
(1.108 ton w 1934 r.) Im port kakao- do obsza­
ru celnego R. P. według danych Głównego 
Urzędu -Statystycznego w yniósł w 1935 r. —
6.755,9 ton (w 1934 r. — 6.725,9 ton) Wobec 
ok. 40%-owego wzrostu im portu kakao przez 
port gdyński należałoby sądzić, iż spowodowa­
ny on został częściowo transportam i tranzy- 
towemi oraz pozostawaniem na składach 
wolnocłowych w  Gclyni.

Przeszło 20%-owy wzrost im portu żywicy, 
artyku łu  pozyskanego niemal całkowicie przez 
port gdyński łączy się ze wzrostem zapotrze­
bowań przemysłów tekstylnych, farbiarskich
1 chemicznych. Im portowano żyw icy 6.163 t 
wobec 5.005 ton w 1934 roku.

Doskonale rozw ija się im port śledzi, tak 
świeżych, jak  i solonych. W 1935 roku p rzy ­
wieziono rekordowe ilości śledzi świeżych - 
6.362 ton (4.340 ton w 1934 r.) oraz solonych —
21.748 ton (20.533 ton w 1934 r.) Całe nabrzeże 
angielskie służy tem u całkowicie zlokalizowa­
nemu w  G dyni przemysłowi rybnem u. Praw ie 
dw ukrotnie zwiększyły się własne połowy, do­
konyw ane na morzu Północnem na statkach 
Polskich Tow. Okr. Dalekom orskich Połowów 
»Mewa“. W łasne połowy wyniosły w 1935 r. 
Przeszło 5.200 ton wobec 2.674 ton w 1934 r.

Dobre rezultaty  daje im port asfaltu  (3.252 
ton wobec 1.721 ton w i934 r.), którego przeła­
dunek w 75% całkowitego im portu do R. P. 
odbyw a się w  porcie gdyńskim.

Z tłuszczów zwierzęcych jedynie tran  w y­
kazuje przeszło dw ukrotny wzrost im portu. 
Nieznaczny wzrost W przeciwieństwie do po­
ważnego spadku importu nasion oleistych w y­

kazały tłuszcze i oleje roślinne. Przywieziono 
ich ogółem 4.042 ton wobec 3.540 ton w 1935 r.

jednym  z artykułów , k tóry  najw yraźniej 
mÓAvi o roli rozdzielczej portu gdyńskiego jest 
tranzytow a sowiecka sól potasowa. Przeszło 
40%-owy wzrost tego im portu w roku spraw o­
zdawczym kierow any jest w przew ażnej mie­
rze do przeładunku w porcie gdyńskim  do k ra ­
jów skandynaw skich: Szwecji i Norwegji. Im ­
portowano soli potasowej w 1935 r. ogółem 
17.944 ton wobec 12.214 ton w 1934 r. — Do 
grupy artykułów , pozyskanych niemal całko­
wicie przez port gdyński należy i siarka. Im ­
port je j wzrósł praw ie że 2% -krotnie (4.544 ton 
wobec 1967 ton w 1934 r.)

D atujące się od 1934 roku ożywienie k ra ­
jow ej produkcji superfosfatów  spowodowało 
i w roku sprawozdawczym  wzrost im portu fos­
forytów. Wzrost ten wyniósł zaledwie około 
6% (62.006 ton wobec 59.473 ton w  1934 r.) i był 
znacznie słabszy niż w roku 1954 w porów na­
niu do 1933 r. — Pow ażny przeszło 27% -owv 
spadek im portu żużli Thomasa (29.951 ton wo­
bec 40.909 ton w 1934 r.) łączy się z akcją  sfer 
rządowych, m ającą na  celu wzmożenie kon­
sumcji krajow ych nawozów.

Z surowców w łókienniczych najpow aż­
niejszym artykułem  w obrotach portu gdyń­
skiego jest bawełna. Rok spraw ozdaw czy przy ­
nosi 2.9%-owy wzrost w porów naniu z 1934 r. 
Ogólny im port baw ełny surowej w roku spra­
wozdawczym wyniósł 84.381 t. wobec 81.929 t.

Znacznie poważniejszy (około 29%-owy) 
wzrost w ykazuje im port w ełny (23.451 ton 
wobec 18.335 ton w 1934 r.) oraz ju ty  (15.262 
ton wobec 11.765 ton w  1934 r.). Dobrze przed­
staw ia się im port szmat (8.136 ton wobec 6.622 
ton w  1934 r.) osiągając w roku spraw ozdaw ­
czym rekordow ą liczbę.

Pow ażny rozwój w ykazał im port papieru, 
osiągając w roku 1935-tym 75%-owy wzrost. 
W 90% -ach jest to papier przew ażnie gazeto­
wy, im portowany z F inlandji i Szwecji, celem 
dalszego reeksportu głównie do Egiptu i Pale­
styny.

Analogicznie do papieru  w zrasta również 
im port celulozy, osiągając w roku spraw o­
zdawczym rekordowe 7.348 ton (6.707 ton w 
1934 r.) Przeszło 4-krotnie wzrósł również 
im port papy  i tektury .

Z grupy metali poza złomem żel. wzrosły 
pozycje miedzi (10.867 ton w obec 9.317 ton 
w 1934 r.), cyny i cynku. W zw iązku z za­
w artą w  roku ubiegłym pożyczką kolejową 
w  Anglji zjaw iła się w  1935 r. na imporcie no­
w a pozycja 6.941 ton części wagonów i loko­
motyw.

Wzrósł również im port samochodów, mo­
tocykli i części, których im portowano przeszło 
2y2 razy  w ięcej niż w 1934 roku.

Do pozycji im portu, k tóre 1935 roku w y­
kazały  spadek, należą przedew szystkiem : owo­
ce suszone, kawa, nasiona oleiste, p iry ty , oleje, 
tłuszcze zwierzęce surowe, tytoń, przetwory
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chemiczne, żużle Thomasa, skóry, len, konopie, 
sizal, kauczuk, metale różne, oraz w yroby że­
lazne i metalowe. Spośród tych pozycyj n a j­
poważniejszy spadek (43.5%) w ykazały n a­
siona oleiste różne, których importowano 
46.487 ton wobec 81.798 ton w 1934 r. Spadek 
ten spowodowany został akcją Rządu, m ającą 
na celu podniesienie konsumeji krajow ych su­
rowców oleistych. Podobnie tłum aczyć należy 
spadek im portu żużli Thomasa (29,951 ton wo­
bec 40.909 ton w 1934 roku). Przyw óz tego to­
w aru zmniejsza się od szeregu lat w porcie 
gdyńskim, w ypierany  przez produkty  krajo­
wych fab ryk  wyrobów azotowych.

Poważnie obniżył się im port pirytów  
(19.166 ton wobec 67.038 ton w 1934 r.), spowo­
dow any zmniejszeniem się produkcji kwasu 
siarkowego.

Spadek im portu kauczuku (4.529 ton wo- 
bez 7.977 ton w 1934 r.) łączy się z poważnem 
obniżeniem się stanu zatrudnienia w polskim 
przem yśle gumowym, którego odpowiedni­
kiem zresztą będzie spadek eksportu wyrobów 
gumowych.

Im port skór obniżył się bardzo nieznacz­
nie (30.178 ton wobec 30.782 ton w 1934 r.)

D obrą ilustracją im portu w 1935 r. w po­
rów naniu z 1934 r. będzie poniższe zestawienie:

IM PO RT (tony)
Rok 1934 Rok 1935

Ryż surowy 44.965 53.090
owoce świeże 24.993 68.888
owoce suszone 6.384 6.110
konserw y owocowe 212 153
orzechy i migdały 763 918
kaw a 3.627 3.197
kakao 5.585 7.293
herbata 836 1.126
korzenie 1.108 1.294
nasiona oleiste 81.798 46.487
nasiona różne 175 690
rośliny i materj. rośl. 170 361
żywica 5.005 6.163
śledzie świeże 4.340 6.362
śledzie solone 20.533 21.748
rudy  różne i w ypałki

pirytow e 36.548 115.668
piry ty 67.038 19.166
oleje 1.406 1.324
smoła i sm ary 196 207
asfalt 1.721 3.252
tłuszcze i oleje rośl. 3.340 4.042
tłuszcze zwierz, sur. 12.479 11.442
tran 1.489 3.351
napoje alkohol, i inne 1.190 775
tytoń 5.893 4.649
siarka 1.967 4.544
przetw ory chemiczne 3.448 3.389
farby 319 627
garbniki 12.137 12.360
fosforyty 59.473 62.006
żużle Thomasa 40.909 29.951
sól potasowa 12.214 17.944

skóry 30.782 30.178
wełna 18.335 23.451
odpadki w ełny 582 796
przędza w ełniana 138 312
baw ełna 81.929 84.381
odpadki baw ełny 959 699
przędza baw ełniana 799 914
len, konopie, sizal i inne

włókna roślinne 1.232 1.042
ju ta 11.765 15.262
szmaty 6.622 8.163
kauczuk 7.977 4.529
w yroby gumowe 731 777
papier 9.385 16.16S
papa, tek tura 357 1.576
celuloza 6.707 7.348
żelazo surowe -— 3.188
metale różne 3.706 2.655
złom żelazny 314.094 338.941
miedź 9.317 10.867
cyna 200 397
cynk 166 446
w yroby żelazne i metal. 5.712 3.320
maszyny, apar. i części 2.274 3.307
części wagon, i lokom. — 6.941
samochody i motocykle 403 1.043
różne 17.112 26.595

Razem 991.545 1.111.845

Eksport zamorski w roku spraw ozdaw ­
czym (6.362.599,5 ton) w przeciwieństwie do 
la t ubiegłych w ykazuje bardzo nieznaczny 
wzrost. D om inującym  artykułem  naszego w y­
wozu od szeregu lat jest węgiel. K ażda n a j­
mniejsza zm iana w jego wywozie musi skolei 
zaważyć na całym eksporcie. Wysokość wzro­
stu eksportu węgla odpowiada niemal że w zu­
pełności wzrostowi ogólnego eksportu. W 1934 
roku 16,6%-owy wzrost wywozu węgla dał 
w efekcie 18,1%-owy wzrost wywozu zam or­
skiego. Rok spraw ozdaw czy przyniósł tu  pe­
w ną zmianę, gdyż pomimo 2,7 % -owego spad­
ku wywozu węgla eksportowego ogólny eks­
port zamorski w ykazał 2,6% -owy wzrost. Ten 
nieznaczny wzrost w ywozu spowodowany zo­
stał w pierwszym  rzędzie wzrostem pozycyj: 
w ęgla bunkrowego, zboża, m ąki pastewnej, 
słodu, jaj, masła, cem entu, przetworów mięs­
nych, cukru, melasy, sody, karbidu, bieli cyn­
kowej, soli potasowej, saletry, tkanin, baw ełny 
i odpadków, bali i słupów, klepek, dykt i for- 
nierów, mebli giętych, celulozy, żelaza suro­
wego i handlowego, w yrobów żelaznych m eta­
lowych, m aterjałów  naw ierzchni kolejowej, 
ru r żeliwnych, żelaznych i stalowych, cynku 
oraz blachy cynkowej. — Od szeregu la t w 
strukturze eksportu zamorskiego R. P., a tem 
samem i przez G dynię zachodzą pewne korzy­
stne zmiany. Pomimo niewielkiego spadku to­
w arów  masowych, w zrasta udział bardziej 
w artościowej drobnicy.

Szczegółowo ilustru je eksport zamorski w 
1935 r. w porów naniu z 1934 r. poniższe zesta­
wienie:
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EKSPO RT (tony)
Rok 1934 Rok 1935

Zboże 1.111 23.859
strączkowe 263 220
m ąka ryżow a 1.577 3.734
m ąka pastew na 4.971 15.210
mąka 940 1.512
ryż 2.261 913
słód 6.748 17.105
owoce świeże 475 2.832
konserwy owocowe 41 36
nasiona i rośliny 1.857 2.418
szynki i inne pekl. 2.802 2.063
bekony 23.939 21.097
ptact wo bite 1.660 1.052
ja ja 16.464 20.565
masło 2.720 5.651
cement 5.198 8.117
sól 2.477 1.334
rudy różne 5.892 4.555
węgiel eksportowy 5.160.169 5.021.051
węgiel bunkrow y 208.693 365.620
koks 194.117 189.009
oleje i parafina 233 79
tłuszcze zwierz, surowe 192 3.851
przetw ory mięsne 1.787 4.990
cukier 101.282 103.792
napoje alkoholowe 183 55
spirytus 6.066 450
m akuchy 23.809 23.510
melasa 8.730 14.971
w ytłoki buraczane — 2.354
soda 8.106 9.606
salm iak 298 220
karbid 1.414 2.574
farby 69 97
biel cynkowa 2.078 2.693
mączka kostna 261 687
sól potasowa . 5.276 7.656
saletra 1.658 9.773
nawozy azotowe 

(siarczan amonu) 21.659 19.419
skóry 441 719
tkaniny 5.435 6.446
baw ełna i odpadki 837 1.314
bale i słupy 4.698 10.931
drzewo tarte 193.099 192.323
w yroby z drzew a 5.120 3.785-
klepki 894 1.162
dyk ty  i forniery 6.597 16.574
meble gięte 2.849 4.072
wyroby koszykarskie 363 309
papier 11.905 10.603
papa, tek tu ra 2.199 2.161
celuloza 6.721 9.572
żelazo surowe 97 1.998
żelazo handlowe — 55.399
metale różne 18.993 2.570
w yroby żel. i metal. 25.833 30.823
szyny kolejowe 47.721 26.545
mat. naw ierzchni kolej. — 6.530
ru ry  żeliwne, żelazne 

i stalowe 7.471 16.347

cynk 9.393 14.503
blacha cynkowa 4.223 5.705
różne 18.003 27.481

Razem 6.200.368 6.362.600

N ajpow ażniejszy  ilościowo na wywozie 
węgiel bunkrow y w roku spraw ozdawczym  
wzrósł o przeszło 75%. W zrost ten łączy się 
z zaopatryw aniem  coraz większych statków  
w węgiel bunkrow y  w Gdyni. D otyczy to 
specjalnie statków , udających  się na D aleki 
Wschód. — Rok spraw ozdaw czy wnosi re ­
kordową liczbę eksportu  zboża. Wobec b u ­
dow y elew atora zbożowego w porcie gdyń­
skim rok najb liższy  w inien przynieść pow aż­
ne zm iany w eksporcie tego artyku łu . — 
Bardzo pow ażny w zrost eksportu  mąki p a ­
stew nej, k ierow anej głównie do F in lan d ji 
i Stanów Zjecln. Am. P., da tu je  się w łaściwie 
od 1934 r. (15.210 ton wobec 4.971 ton w 
1934 r.) Z produktów  rolniczych doskonale 
rozw ija się eksport słodu (17.105 ton wobec
6.748 ton :w' 1934 r.) oraz m elasy (14.971 ton 
wobec 8.730 ton w 1934 r.)

N ieograniczony kontyngentam i, ja k  be­
kany, w zrasta coraz bardziej eksport p ro ­
duktów  hodow lanych: m asła i ja j ,  osiągając 
w roku spraw ozdaw czym  rekordow e w yniki. 
Poważną rolę odgryw a to uspraw nienie tech­
n ik i p rzeładunkow ej, idącej w parze z u sp ra ­
w nionym  przew ozem  do A nglji.

Jeden z najw cześniejszych artykułów  
eksportu  przez G dynię, bo zapoczątkow any 
ju ż  w 1926 r. cement dopiero w roku  sp ra­
wozdawczym osiągnął rekordow e 8.117 ton, 
a tem samem przew yższył ostatn ią n a jw y ż­
szą liczbę eksportu z 1926 r. (7.321 ton).

Przetw ory mięsne poza A nglją zdobyły 
w roku spraw ozdaw czym  ry n ek  am erykań­
ski (U. S. A.), oraz szereg innych odległych 
rynków  zam orskich, ja k  F ilip iny , M arokko. 
Fgipt, Maltę, Palestynę itd.

Pomimo przeszło 2% -owego wzrostu, 
eksport cukru w roku sprawozdaw czym  
(103.792 ton wobec 101.282 ton w 1934 r.) nie 
przekroczył jeszcze ostatnio notow anej re ­
kordowej liczby z 1931 r. (115.529 ton). — 
Zwiększyła się ty lko pow ażnie ilość odbior­
ców cukru, do k tó rych  zaliczyć należy  p rze­
dewszystkiem  Palestynę, Egipt, L ib ję  i G re­
cję. Do k rajów , k tó re  przeszło dw ukrotn ie 
pow iększyły im port cukru  polskiego należą 
w pierw szym  rzędzie: F in land ja , D anja,
N orw egja, S y rja  i Włochy.

Dobre rezu lta ty  daje  eksport szeregu 
produktów  przem ysłu chemicznego, ja k  
przeszło 5-krotny w zrost eksportu  sa le try  
(9.773 ton wobec 1.658 ton w  1934 r.), ok.
2-krotny wzrost eksportu  karb idu , oraz sody 
(9.606 ton wobec 8.106 ton w 1934 r.)

T ranzytow a sól potasow a sowiecka w y­
kazu je  (7.656 t)., wzrost eksportu w  roku
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sprawozdawczym , nie osiągając jednakże re ­
kordowego w ywozu w 1931 r. (32.791 t.)

Na szczególną uw agę zasługuje rozwój 
eksportu  tkanin . W roku spraw ozdaw czym  
w yw ieźliśm y przez port gdyński nienotow a- 
ną dotychczas liczbę 6.446 ton tkan in  (5.435 t. 
w 1934 r.) W grę wchodzi tu  głównie eksport 
do A nglji i Stanów  Zjedn. Am. P. P ion ie r­
skie ładunki tkanin , aczkolw iek w ilościach 
dotychczas niew ielkich dociera ją  obecnie 
niem al do w szystkich części świata.

Nasz reeksport baw ełny  je st dopiero w 
zaczątkach i rozw ój jego musi w n a jb liż ­
szych latach p rzybrać  bardz ie j realne kształ­
ty. W roku spraw ozdaw czym  eksportow aliś­
my (1.314 ton) baw ełny  w głów nej m ierze do 
państw  wschodnio - bałtyckich, ja k  F inlan- 
d ji, L itw y, Łotw y i Estonji.

Poza drzew em  tartem . którego eksport 
obniżył się bardzo nieznacznie niem al w szy­
stkie pozycje działu drzew a i w yrobów z niego 
w ykazały  wzrost. Najpow ażniejszy w z r o s t 
(132,9%) w ykazały  tu  bale i słupy (10.931 t) , 
pozostając jednakże daleko do rekordow ego 
w ywozu w 1932 r. Nadal praw ie jedynym  od­
biorcą je st tu  Aii.ii 1 ja.

Eksport d yk t i fornierów  w zrasta bardzo 
poważnie (16.574 t. wobec 6.597 ton w 1934 r.), 
k ierow any niem al do w szystkich części św ia­
ta. Podobnie rozw ija  się eksport mebli gię­
tych, osiągając w roku sprawozdaw czym  
rów nież rekordow e w ynik i (4.072 ton).

Zwrócić należy  uw agę na rozw ój w yw o­
zu produktów  naszego hutnictw a, k ierow a­
nych w  ilościach coraz w iększych na D aleki 
W schód (Indje Bryt., Ind je  Hol. Wsch., C hi­
ny, Japonja i M andżur ja), głównie na s ta t­
kach „F ar East L ine“, k larow anych przez 
Polską A gencję M orską w G dyni. — N ajpo­
w ażniejsze efek ty  da je  tu  żelazo handlow e 
(55.399 ton w 1935 r.), ru ry  żeliwne, żelazne 
i stalowe (16.347 t. w 1935 r.) Z jaw ienie się 
tych  pozycyj na eksporcie miało m iejsce w 
momencie uruchom ienia lin ji regu la rne j na 
D aleki W schód (koniec 1933 r.)

Przeszło 50-% owy w zrost eksportu  cyn­
ku  (14.503 ton wobec 9.393 ton w 1934 r.) nie 
przekroczył jeszcze rekordow ego wywozu w 
1931 r. Blacha cynkow a natom iast dała na  
eksporcie rekordow e 5.705 ton.

O ba te a r ty k u ły  w głów nej m ierze k ie ­
row ane są do Japonji. Bardzo pow ażnym i od­
biorcami cynku poza Japonią były: Szwecja, 
A rgen tyna i Ind je  Bryt. Rok spraw ozdaw ­
czy przyniósł tu szczególnie pow ażny wzrost 
eksportu  cynku do A rgentyny.

O m aw iając pozycje tow arow e eksportu, 
k tó re  u leg ły  obniżce w roku spraw ozdaw ­

czym należy przedew szystkiem  zwrócić uwa- ; 
gę na węgiel eksportow y. W edług Gł. U. St. 
ogólny eksport w ęgla w  roku sprawozdaw - j 
czym obniżył się o 9,8%. Spadek eksportu I 
węgla przez p o rt gdyński w yniósł w tym  sa­
mym czasie 2,7 %. Spadek na odcinku eks­
portu  gdyńskiego spowodow ały pew ne ogra­
niczenia kw ot eksportu  w umowie polsko- t 
angielskiej. D otyczy to specjalnie najpow aż­
niejszego obniżenia się eksportu  węgla do j  

Irlan d ji (63.586,5 ton wobec 678.863,7 ton w 1 
1934 r.) Z europejsk ich  rynków  zbytu obni- i  

żyły się nadto w ysy łk i w ęgła do: Belgji, j  

E stonji, F in land ji, H ołandji, Niemiec i Ru- j  

m unji. Z zam orskich rynków  uległy  obniżce 
do: A lgieru, A ustra lji i M alakki Bryi. W zro­
sły natom iast w ysyłki w ęgla eksportowego 
do: A fryki Franc. Zachodniej, A rgentyny, 
D an ji, Egiptu, F rancji, G recji, Islandji, Ju- j  

gosławji, Łotwy, M arokka, N orw egji, P ale­
styny, Portugal ji, Szw ecji i Włoch. Z jaw iły  : 
się nowe, względnie wznowiono ry n k i zbytu 
ja k : G ibraltar, H iszpanja, Japonja, M alta 
oraz Szw ajcar ja . Pow ażny w zrost w ywozu 
węgla do W łoch tłum aczy się przedew szyst- j 
kiem  pośpiechem  w w ykonaniu  n iektórych 
dostaw w zw iązku z ustalonem na dzień 18-go 
listopada 1935 r. w ejściem  w życie antyw ło- 
skich sankcyj gospodarczych. Rok 1936 w | 
'wywozie węgla na ry n k i skandynaw skie m a i 
przynieć spadek przedew szystkiem  do N or­
wegji i D anji, gdzie liczyć się należy z silną 
konkurencją  węgla niemieckiego.

D rugi skolei najpow ażniejszy  a rty k u ł i 
naszego eksportu, k tó ry  w ykazał niew ielki 
spadek (0,4%) wywozu je st drzewo tarte. j 
Spadek eksportu  tarc icy  przez port gdyński 
istn ie je  ju ż  od 1933 r., k iedy  to wywieziono j  

rekordow ą ilość 238.801 ton drzew a tartego. 
W ytłum aczeniem  tego zjaw iska je st sy tu ­
ac ja  naszego drzew a na ry n k u  angielskim , 
gdzie obserw ujem y spadek przyw ozu drze­
w a polskiego, a  “wzrost im portu  ta rc icy  z 
Z. S. R. R. i K anady.

Nie lep ie j p rzedstaw ia się na ry n k u  an ­
gielskim  eksport naszych bekonów, k tórych  
spadek łączy się ze stałem  obniżeniem  przez 
A nglję kw ot kontyngentow ych k ra jó w  cu­
dzoziem skich na  korzyść k ra jó w  dom injal- 
nych.

O statnio p o rt gdyński pozyskał now y 
ciekaw y żyw y ładunek. Tym  żyw ym  ładun­
kiem  są konie, przeznaczone do kopalni an ­
gielskich. W 1935 roku (wysłaliśmy do A nglji 
przez port gdyński 634 konie.

P ort gdyński w roku  ubiegłym  nie ty lko 
spełnił swe zadanie w  stosunku do własnego 
gospodarstw a narodowego, ale pozyskując 
coraz w ięcej ładunków  tran zy tu  poczyna co­
raz bardzie j pracow ać nad przyszłą  swą rolą 
po rtu  rozdzielczego. Z. T.
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POSIEDZENIE PREZYDJUM IZBY.
W dniu 20 lutego 1936 r. pod przew od­

nictwem urzędującego w iceprezesa naszej 
Izby D ra  W ładysław a Smolenia odbyło się 
posiedzenie Prezydjum  Izby, podczas- k tóre­
go- omówiona została m. in. spraw a udziału 
przedstaw icieli Izby w N aradzie G ospodar­
czej w W arszawie oraz spraw a ustosunko­
w ania się Izby do Tow arzystw a W ystaw 
i Targów w Gdyni.

W tej ostatn iej sp raw ie P rezydjum  Iz­
by uchw aliło przystąp ien ie do Towarzystwa 
•w charak terze  udziałowca z nabyciem  pew ­
nej ilości udziałów  w związku z zamierzo- 
nem przez nie podniesieniem  kapitału za­
kładowego.

Pozatem Prezydjum  uchwaliło przyznać 
dyplom  uznania p. Augustowi M anasterne- 
ffiu z f. Baerwald w Nakle w zw iązku z 50-le- 
ciem jego pracy  w te j firm ie.

POSIEDZENIE KOMISJI MORSKIEJ.
W dniu 19 bm. odbyło się pod przew od­

nictwem  Radcy Izby p. Ju ljan a  Rum m la po­
siedzenie Izbowej Komisji M orskiej.

jak o  pierw szy punk t porządku dzienne­
go rozpatrzony został p ro jek t nowych p rze­
pisów izbowych, dotyczących stw ierdzania 
Wagi i u stalan ia  ilości tow arów  przez za­
przysiężonych przez Izbę wagowych i m ia­
now anych przez nią talim anów. Po szczegó- 
łowem omówieniu zasad, na k tórych  nowe 
przepisy  będą oparte, Kom isja pow ierzyła 
specjalnie w yłonionej Podkom isji bliższe 
Zbadanie sp raw y  zaprzysiężenia przez Izbę 
pomocników wagowych, p racu jących  w p o r­
cie gdyńskim , ja k  to już  m a m iejsce w n ie­
których dobrze zorganizow anych portach 
zagranicznych. D la w ykonania te j p racy  Ko- 
ttiisja 'w yznaczyła term in dw utygodniow y , 
Poezem p ro jek t przepisów  będzie rozpatrzo­
ny i zatw ierdzony w formie ostatecznej.

N astępnie K om isja rozw ażyła pro jekt 
Przepisów w ykonaw czych dla zw alniania 
irni gdyńskich od państwowego- podatku 

Przemysłowego. K om isja stanęła na stan.o- 
Vv'sku, że zw alniania te pow inny być stoso- 
'Vane w sposób ja k  na jbardzie j liberalny, ze 

zględu n a  to, że działalność gospodarcza 
111 gdyńskich w pierwszym rzędzie przy- 

^  się do rozw oju portu  i m iasta Gdyni. 
r>l̂ >rri,s.ła zw róciła uwagę na przew lekłość 
ni GC-lle ^ o w ią z u ją c e j p rocedury  p rzy  zwal- 

fu'ni od wspom nianego -podatku.

O graniczenia, stosowane w te j dziedzi­
nie przez w ładze skarbow e ora-z. ta  przew le­
kłość stoją, zdaniem Komisji, w sprzeczności 
z in tencjam i obow iązującej pod tym  wzglę­
dem ustaw y.

Po p rzy jęc iu  w niosku o zaprzysiężeniu 
przez Izbę jednego n u rk a  d la  po rtu  gdyń­
skiego, Komisja w yłoniła specjalną Podko­
m isję dla rozpatryw ania sporów, w ynikłych 
na tle in te rp re tac ji uzansów w handlu za­
morskim. K om isja w yraziła  przytem  zdanie 
o konieczności rejestrow ania uzansów przez 
Izbę, ja k  również i. w yroków  Sądów A rb itra ­
żowych, odbyw ających się w spraw ach m or­
skich wraz- z ich um otywowaniem .

WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO ZWIĄZ­
KU MAKLERÓW OKRĘTOW YCH.
D nia 10 bm. odbyło się w alne zebranie 

Związku M aklerów  pod przewodnie! w cm 
rezesa Związku p. dyr. A. C ienciały. Na ze- 
ran iu  tem złożono spraw ozdanie z działal­

ności Związku, dokonano zm iany statutu  oraz 
p rzy ję to  szereg firm  m aklerskich, jako- no­
wych członków Związku. O becnie w Związ­
ku zrzeszonych je st 14 firm . W końcu doko­
nano wyboru nowych władz Związku w do­
tychczasowym  składzie, a m ianowicie:

Prezes p. dy r A. C ienciała, W iceprezes 
p. Lars Usterud Svendsen, Członkowie Za­
rządu pp. dy r Jasiński i dy r Raczewski.

RADA PORTOW A  PRZY URZEDZIE 
MORSKIM W GDYNI.
W M onitorze Polskim  Nr. 41 z dnia 19. II. 

b. r. ukazało się zarządzenie M inistra P rze­
m ysłu i H andlu z cłu. 3. II. 36 o utw orzeniu 
Rady Portow ej przy  Urzędzie Morskim w 
Gdyni następującej treści:

§ 1. Przy Urzędzie Morskim w G dyni 
tw orzy się Radę Portow ą.

§ 2. Rada Portow a przy  Urzędzie Mor­
skim je st organem  opinjodaw-czym i dorad­
czym w spraw ach, dotyczących portu w 
G dyni.

§ 3. W szczególności Rada Portow a po­
wołana je st do opinjo-wa-nia i staw iania w nio­
sków w spraw ach:

a) p ro jek tów  rozbudow y portu  oraz je ­
go urządzeń,

b) ta ry f - opłat portow ych i innych opłat 
porcie,

c) regulam inów  portow ych i innych 
przepisów  w porcie,
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cl) zasad eksploatacji portu,
e) koncesji i dzierżaw  długoterm ino­

w ych na teren ie  portu,
f) zleconych przez M inisterstwo P rze­

m ysłu i H andlu,
g) przedstaw ionych przez U rząd Morski.
§ 4. W skład R ady Portow ej wchodzą:
1) D yrek to r Urzędu M orskiego lub dele­

gow any przez niego zastępca jako  
przew odni czący,

2) K ap itan .P o rtu  Gdyńskiego lub de le­
gow any przez niego zastępca,

3) Komisarz Rządu m. G dyni lub delego­
w any przez niego zastępca,

4) Przedstawiciel W ojew ody Pom orskie- 
o’n

5) 2 przedstawiciele: M inisterstw a S kar­
bu,

6) 2 przedstaw iciele Zarządu Polskich 
Kole i Pa ń s i w o w y ch,

7) Przedstaw iciel Związku Izby P rzem y­
słowo - H andlow ej, delegow any na 
przeciąg 1 roku,

8) 2 przedstaw iciele te ry to rja ln ie  w łaś­
ciwej Izby Przem ysłowo - H andlo­
w ej, delegow ani na przeciąg 1 roku,

9) 3 przedstaw iciele Rady Interesantów" 
Portu  w G dyni, delegowani na  p rze­
ciąg 1 roku,

10) 3 przedstaw iciele kupców eksportu ­
jących  i im portu jących  przez port 
gdyński pow oływ ani na przeciąg 1 ro ­
ku przez M inistra Przemysłu i H an­
dlu.

§ 5. Posiedzenie R ady zw ołuje przew od­
niczący w m iarę potrzeby, lecz nie rzadziej, 
jak raz na miesiąc.

§ 6. Porządek dzienny obrad Rady ustala 
przew odniczący i przesy ła go członkom 
przynajm niej na 3 dni przed term inem  po­
siedzenia.

Wnioski członków Rady, przesiane prze­
wodniczącemu nie później jak  na 7 dni przed 
term inem  posiedzenia, muszą być wniesione 
na porządek dzienny posiedzenia.

§ 7. Posiedzenia Rady są protokołowane.
W protokółach zamieszcza się cp in ję  za­

równo większości, ja k  i m niejszości człon­
ków  Rady.

Pro tokóły  R ady D yrek to r U rzędu Mor­
skiego kom uniku je M inisterstw u Przem ysłu 
i H andlu  w ciągu 7 dni od dn ia odnośnego 

-posiedzenia Rady.
§ 8. jeżeli op in ja  dotyczy spraw, wcho­

dzących w zakres kom petencji Urzędu Mor­
skiego, a decyzja  D y rek to ra  U rzędu M or­
skiego została w ydana wbrew opinji R ady 
Portow ej, wówczas D yrek to r U rzędu M or­
skiego kom uniku je o tem M inisterstwu P rze­
mysłu i H andlu.

§ 9. D la załatw ienia spraw  specjalnych  z 
zakresu, wym ienionego w  § 3, R ada Portow a 
może w y łan iać  z pośród siebie kom isje stałe 
lub  czasowe oraz przeprow adzać ankiety .
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Skład oraz przew odniczącego tych kom i­
sy j wyznacza Rada na w niosek przew odni­
czącego Rady.

§ 10. W posiedzeniu R ady i kom isyj mo­
gą brać udział z głosem doradczym  i w cha­
rak terze  ekspertów  osoby zaproszone przez 
przew odniczącego.

§ 11. Czynności biurow e R ady Portow ej 
załatw ia personel U rzędu M orskiego, w yzna­
czony przez D yrek tora.

§ 12, Zarządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem  1 m arca 1936 r. Jednocześnie 
tracą  mcc obow iązującą rozporządzenie Mi­
nistra Przem ysłu i H andlu  z dnia 18 lutego 
1929 r. o u tw orzeniu  Tym czasowej Rady 
Portowej p rzy  U rzędzie M orskim w Gdyni 
(„Monitor Polski" Nr. 52, poz. 101), zm ienio­
ne rozporządzeniem  z dn ia  27 lutego 1931 r. 
(„Monitor Polski" Nr. 54, poz. 94), oraz: § 9 
rozporządzenia M inistra Przem ysłu i H andlu 
z dnia 7 m arca 1934 r. w spraw ie sta tu tu  o r­
ganizacyjnego U rzędu M orskiego „M onitor 
Polski" Nr. 70, poz.‘107).

Zaznaczyć należy, że od 1929 roku przy 
Urzędzie M orskim istn iała dotychczas „Tym ­
czasowa Rada Portow a" o nieco m niejszym  
składzie, a powyższe zarządzenie M inistra 
Przem ysłu i H andlu nadaje  je j charak ter 
stały  oraz zm ienia dotychczasową nazwę na 
„Radę Portową".

ZEBRANIA KOM ISJI CELNEJ.
D nia 14 oraz 15 bm. odbyły się w U rzę­

dzie Morskim zebrania Kom isji Celnej Rady 
P o rtu  pod przewodnim wem zastępcy d y rek ­
to ra  D epartam entu  Ceł p. inż. R. K urnatow ­
skiego. Na zebraniach tych rozpatryw ano 
i p rzy ję to  w ostatecznej redakcji p ro je k t re ­
gulam inów dla publicznych składów cel­
nych, następnie opracowano w nioski w sp ra ­
wie zw iększenia personelu służby celnej w 
porcie gdyńskim  i w spraw ie ubezpieczeń 
tow arów  w publicznych składach celnych.

ZAMORSKIE OBROTY TOW AROW E PO R ­
TU GDYŃSKIEGO W  M. STYCZNIU 
R. B.
Zamorskie obroty towarowe portu gdyń­

skiego osiągnęły w  miesiącu styczniu r. b.
748.668,5 ton wobec 641.012,9 ton w mies. gru­
dniu 1935 r. oraz 596.617,4 ton w mies. stycz­
niu 1935 r.

Pierwszy miesiąc 1936 roku przynosi z so­
bą zapowiedź dobrych obrotów w porcie gdyń­
skim.

Miesiąc styczeń rb. w ykazuje pow ażny
16,7 % -owy wzrost obrotów w porów naniu z ub. 
mies. grudniem  oraz 25,5%-owy wzrost w sto­
sunku do m. stycznia 1935 r. Tak poważna 
wysokość wzrostu obrotów w początku nowe­
go roku nie by ła  jeszcze notow ana w porcie 
gdyńskim  w okresie szeregu ubiegłych lat.



Na uzyskanie tych obrotów złożył się p rzy ­
wóz zamorski — 97.117,1 ton, oraz wywóz za­
morski — 651.551,4 ton.

Przyw óz zamorski (97.117,1 ton) w miesią­
cu sprawozdawczym  w ykazuje dość duży spa­
dek (34,9%) w porów naniu z rekprdowym  im­
portem  w m. grudniu 1935 r. (149.278,9 ton) je­
dnak 15,7% -owy wzrost w stosunku do m. sty­
cznia 1935 r. (83.932,7 ton).

Spadek przyw ozu zamorskiego w miesią­
cu spraw ozdawczym  spowodowały w pierw ­
szym rzędzie poza owocami świeżemi, tow ary 
masowe, jak  złom żelazny, rudy  różne i b rak  
pirytów . Przeszło 28%-owy spadek im portu 
złomu żelaznego (34.841 ton wobec 48.684 ton 
w m. grudniu), 41%-owy spadek im portu rud 
różnych i w ypałków  pirytow ych (7.651 ton 
wobec 12.673 ton w grudniu) oraz brak  w mie­
siącu spraw ozdaw czym  na imporcie pirytów  
(w m. grudniu — 5.060 ton) musiało skolei rze­
czy spowodować obniżenie się ogólnego im por­
tu. Spadek im portu owoców świeżych ma za­
wsze miejsce w styczniu każdego roku po mie­
siącu wzmożonych obrotów w grudniu. Podo­
bnie i w miesiącu spraw ozdaw czym  import 
owoców świeżych obniżył się z 12.409 ton (w 
grudniu) na 3.631 ton (w styczniu). Od grudnia 
do lutego włącznie im port owoców świeżych 
osiąga największe nasilenie. Miesiąc styczeń 
1936 roku wnosi dość duży spadek w porów­
naniu ze styczniem 1935 roku. Najbliższe mie­
siące w yjaśnią, czy im port w roku bieżącym
0 legnie obniżce.

Poza temi 4-ma najpoważniejszemu a rty k u ­
łami w m. styczniu spowodowały spadek: owo­
ce suszone 431 ton (831 ton), orzechy i m igda­
ły — 67 ton (153 ton), korzenie — 76 ton (137 
ton), nasiona oleiste — 4.548 ton (5.345 ton), 
tłuszcze i oleje roślinne — 494 ton (774 ton), 
tłuszcze zwierzęce surowe—584 ton (1.898 ton), 
tran  — 249 ton (427 ton), napoje alkoholowe
1 inne 74 t. (102 t.), przetw ory chemiczne 131 t. 
(288 ton), farby — 22 ton (253 ton), garbniki — 
1.277 ton (1.446 ton), fosforyty — 10.496 ton 
(21.950 ton), sól potasc •w a — brak  w styczniu 
(2.850 ton), skóry — 2.041 ton (2.509 ton), weł­
na — 2.453 ton (2.577 ton), ju ta  — 944 ton 
(2.323 ton), papier — 659 ton (1.034 ton) celu­
loza — 268 ton (1.186 ton), maszyny, aparaty  
1 części — 247 ton (849 ton) oraz części wago­
nów i lokomotyw — 228 ton (594 ton). Wśród 
powyższych pozycyj zw raca uw agę około 
50% -wy spadek fosforytów. Jest to spadek 
spowodowany przyczynam i czysto sezonowe- 
nh, gdyż od szeregu la t w tym  miesiącu im­
port, fosforytów osiąga swoje minimum.

Do pozycyj towarowych im portu, które 
Vv (niesiąeu spraw ozdaw czym  w ykazały wzrost 
należą: kaw a — 393 ton (134 ton), kakao — 353 
on (203 t.), nasiona różne — 192 t. (124 t.), 

^ywica — 752 t. (196 t.), śledzie świeże — 
.494 t. (500 t.), śledzie solone — 1.403 t. (1.266 
nn), oleje — 418 t. (158 t.), smoła i sm ary —

h (27 t.), asfalt — 436 t. (brak w m. g ru ­

dniu), tytoń — 422 t. (2. t.), siarka — 391 t. 
(181 t.), baw ełna — 13.287 t. (13.100 t.), len, 
konopie, sizal i inne w łókna roślinne — 269 t. 
(95 t.), szm aty — 720 t. (676 t.), miedź — 908 t. 
(678 t.), oraz wyroby żelazne i metal. — 609 t. 
(585 t.).

Bardzo dobrze zapow iada się im port śle­
dzi świeżych i solonych, skoro miesiąc styczeń 
1936 r. przew yższył o przeszło 62% rezultat 
ub. m. grudnia. Im port baw ełny w m. stycz­
niu rb. osiągnął nową rekordową liczbę 13.287 
ton, wobec 13.100 t. w m. grudniu 1935 r. Na- 
ogół największe nasilenie im portu bawełny ma 
miejsce w miesiącach: grudzień — maj.

Szczegółowo ilustru je im port zamorski w 
miesiącu styczniu br. w porów naniu z tym  sa­
mym miesiącem 1935 r. poniższe zestawienie:
IM PO RT (tony)

styczeń styczeń
1936 r. 1935 r.

Ryż surowy 6 70
owoce świeże 3.631 10.740
owoce suszone 431 577
konserwy owocowe 2 11
orzechy i migdały 67 47
kawa 393 438
kakao 353 704
herbata 67 91
korzenie 76 u l
nasiona oleiste 4.548 6.119
nasiona różne 192 3
rośliny i mat. roślinne 21 14
żywica 752 185
śledzie świeże 1.494 1.400
śledzie solone 1.403 3.409
rudy  różne i wypałki

pirytow e 7.651 641
oleje 418 60
smoła i sm ary 51 11
asfalt 436 10
tłuszcze i oleje roślinne 494 173
tłuszcze zwierz, surowe 584 454
tran 249 120
napoje alkoholowe i inne 74 64
tytoń 422 540
farby 22 23
siarka 391 332
przetw ory chemiczne 131 222
garbniki 1.277 699
fosforyty 10.496 1.880
skóry 2.041 2.601
wełna 2.453 2.134
odpadki wełny 58 67
przędza wełniana 36 30
baw ełna 13.287 5.612
odpadki baw ełny 61 61
przędza baw ełniana 113 56
len, konopie, sizal i in­

ne włókna 269 115
j uta 944 1.501
szm aty 720 248
kauczuk 420 120
w yroby gumowe 39 12
papier 659 867
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papa, tek tu ra 2 __
celuloza 268 438
żelazo surowe 205 ---
metale różne 77 . 295
złom 34.841 37.901
miedź 908 532
cyna 24 38
cynk 31 1
w yroby żel. i metal. 609 147
maszyny, apar. i części 247 119
części wagon, i lokomot. 228 577
samochody, motocykle 

i części 55 9
różne 2.390 1.304

Razem 97.117 83.933
Wywóz zamorski w  miesiącu spraw o­

zdawczym  (651.551,4 ton) w ykazuje poważny 
30,4%-owy wzrost w porównaniu z ub. mies. 
grudniem 1935 r. (491.734 t.) oraz nieco m niej­
szy 27.1% -owy wzrost w stosunku do mies. 
stycznia 1935 r. (512.684,7 ton).

Podobnie jak  import, również i eksport 
zapoczątkow ał rok 1936 bardzo poważnie. 
O broty są zaledwie o 3,2% mniejsze od rekor­
dowego wywozu zam. w miesiącu sierpniu ul), 
roku (673.344,5 ton).

Wzrost wywozu w mies. styczniu rb. spo­
wodowały przedewszystkiem pozycje: węgla 
eksportow ego-— 522.707 ton (372.416 ton), drze­
wa tartego — 30.038ton  (19.069 ton), żelaza su­
rowego—  2.347 ton (brak w m. grudniu ub. r.), 
żelaza handlowego — 10.582 ten  (7.225 ton), 
ru r żeliwnych, żelaznych i stalowych — 1.814 
ton (1.650 ton), cynku — 1.089 ton (730 ton), 
oraz zboża (jęczmień) — 500 ton (brak w ub. 
mies. grudniu). Eksport węgla w miesiącu spra­
wozdawczym osiągnął rekordowe wyniki, wo­
bec poprzednio notowanych w mies. sierpniu 
1935 r. (515.140 ton). Przeszło 57%-owy wzrost 
wywozu drzew a tartego, sygnalizowany już 
w końcu grudnia 1935 roku, spowodowany zo­
sta ł brakiem odpowiedniej ilości statków  w 
grudniu i przesunięciem w związku z tem pe­
wnych transportów  drzew a na miesiąc sty­
czeń b. r.

Bardzo dobre rezultaty  daje w miesiącu 
spraw ozdaw czym  eksport produktów  hu tn i­
czych, ze szezególnem uwzględnieniem żelaza 
surowego i handlowego. T ransporty te nadal 
w przeważnej mierze kierowane są na Daleki 
W schód.

Do pozycyj eksportu, które w ykazały  spa­
dek w miesiącu spraw ozdaw czym  należą: m ą­
ka ryżow a — 105 ton (150 ton), m ąka pastew ­
na — 650 ton (1.689 ton), słód — 1.390 t. (1.988 
ton), szynki i inne peklowane — 137 ton (179 
ton), cement — 410 t. (970 t.), węgiel bunkro­
wy — 32.337 t. (33.609 Ł), koks — 13.557 t. 
(16.015 t.), cukier — 2.906 t. (6.010 t.), m aku­
chy — 3.817 t. (4.653 t.), soda — 448 t. (527 t.), 
karb id  — 172 t. (408 t.), sól potasowa :— 450 t. 
(2.092 t.), saletra — 22 t. (348 t.), siarczan amo­
nu — 2.037 i. (5.082 t.), meble gięte — 214 t.

(355 t.), papier — 559 t. (889 t.), metale różne
— 6 t. (289 t.), w yroby żelazne i metalowe — 
2.736 t. (3.371 t.), oraz blacha cynkowa — 66 t. 
(559 t.). W śród powyższych pozycyj musi 
zwrócić pew ną baczniejszą uwagę poważny 
spadek cukru naw et w porów naniu ze stycz­
niem 1935 r. soli potasowej oraz siarczanu 
amonu. Dobre rezu lta ty  daje natom iast eks­
port: nasion i roślin — 465 t. (328 t.), bekony
— 2.016 t. (1.364 i ) ,  ja ja  — 922 t. (265 t.), m a­
sło — 802 t. (29 t.), oleje i parafina — 56 t. 
(5 ton), tłuszcze zwierzęce surowe — 255 ton 
(148 t.), przetwory mięsne — 609 t. (484 t.), otrę­
by' — 508 t. (407 t.), salm iak — 42 t. (brak w m. 
grudniu), skóry — 63 t. (32 t.), oraz bardzo po­
ważnie bale i słupy — 7.739 t. (49 t.)

Szczegółowo ilustru je eksport zamorski w 
miesiącu styczniu br. w porów naniu z tym  sa-

;m miesiącem 1935 r., poniższe zestawienie

:SPO RT (tony)
styczeń styczeń
1936 r 1933 r.

Zboże (jęczmień) 500 8.179
strączkowe 57 14
m ąka ryżowa 105 350
mąka 35 —

m ąka pastew na 650 1.615
słód 1.390 1.171
owoce świeże 183 107
konserwy owocowe 10 —

nasiona i rośliny 465 83
szynki i inne peklow. 137 137
bekony 2.016 2.150
drób i ptactw o bite 98 157
.jaja 922 173
masło 802 130
cement 410 755
sól — 20
węgiel eksportowy 522.707 422.082
węgiel bunkrow y 32.337 22.319
koks 13.557 21.080
oleje i parafiny 56 12
tłuszcze zwierz, surowe 255 U
przetw ory mięsne 609 204
cukier 2.906 6.332
napoje alkoholowe 2 11
m akuchy 3.817 2.885
otręby 508 ■ —

soda 448 900
salm iak 42 23
karbid . 172 279
farby 7 —

biel cynkowa 288 114
sól potasowa 450 ■—

saletra 22 12
nawozy' azotowe 

(siarczan amonu) 2.037 1
skóry' 63 31
tkaniny 447 311
baw ełna i odpadki 130 43
bale i słupy 7.739 ■ —

drzewo tarte 30.038 2.849
wy7roby z drzewa 483 113
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klepki L2 --
dyk ty  i fom iery 1.331 973
meble gięte 214 ! 67
wyroby koszykarskie 65 3
papier 559 572
papa, tek tura 86 60
celuloza 1.297 __
żelazo surow e 2.347 201
żelazo handlowe 10.582 4.876
metale różne 6 __
wyroby żel. i metal. 2.736 3.426
szyny kolejowe 
ru ry  żeliwne, żelazne

— 2.210

i stalowe 1.814 462
cynk 1.089 1.126
blacha cynkowa 66 456
różne 2.402 5.331

Razem 651.551 312.685

Ruch statków  w miesiącu spraw ozdaw ­
czym analogicznie do obrotów towarowych 
w ykazuje wzrost ilości oraz pojemności s ta t­
ków tak  na wejściu, jak na wyjściu. Przyszło 
bowiem 446 statków (428) o pojemności 
456.290 n. r. t. (396.844 n. r. t.), wyszło zaś 
454 statki (453) o pojemności 432.377 n. r. t. 
(391.117 n. r. t.)

Kolejność bander w miesiącu sprawozdaw ­
czym ukształtow ała się następująco: Szwecja
— 1-e miejsce, Polska — 2, D anja — 3, Nor- 
wegja — 4, Niemcy — 5, Anglja — 6. Stany 
Zjedn. Am. P. — 7, Włochy — 8, F inlandja
— 9, G recja — 10, Z. S. R. R. — 11, Łotwa — 12 
i t. d., w ykazując nader niekorzystne przegru­
powanie się Anglji z 3-go miejsca (w grudniu) 
na 6-e (w styczniu), na korzyść Danji. która 
z 6-g'o przeszła na 3-e miejsce, Włoch z 10-go 
miejsca (w grudniu) na 8-e miejsce (w stycz­
niu). Pozostałe bandery bez poważniejszych 
zmian.

Średni tonaż statku, zawijającego do G dy­
ni wr styczniu rb. wyniósł 978,2 n. r. t. (927.2 
n. r. t.)

Średnia ilość statków, przebyw ających je­
dnocześnie w porcie wyniosła 47 (47).

Średni postój statków' w porcie wyniósł 
>2,6 godzin (50,2 godzin).

Ruch statków  w miesiącu styczniu br. ilu­
struje poniższe zestawienie:

R u c h  s l a t k o m :
Przyszło Wysizlo

ilość N.R.T. i ! ość N.R.T.
Polska 52 51.268 50 50.858
A. M. G dańsk 4 3.174 4 3.174
Gg-ljn 23 36.993 2 0 29.030
^ a n ja 63 40.552 67 44.255
Bstonja 8 4.524 9 4.698
fh ń a n d ja 17 21.567 19 25.384
G recja 9 24.215 7 2 0 .0 2 :1

Roland ja ,7 4.552 7 4.552
•1 Ugoslawj:, 
kotwa

■___ — 1 3.205
7 6.179 7 5.747

Nie tne\ 57 29.742 65 37.375
Norweg ja 40 33.813 41 34.785
Rumun ja 1 2.599 1 2.599
Stany Zjedn. Am. 1’. 10 32.646 10 32.646
Szwecja 134 105,276 133 98.357
W toehj ro 32.956 9 29.261
Z. S. R. R. 4 6.234 4 6.234

Razem 446 436.290 434 452.377

Ruch pasażerów osłabi jedynie ma przy j­
ściu. Przyjechało bowiem pasażerów ogółem 
70 osób (378). w tern: z Anglji - 11, Belgji 
— 10, Danji — 17, Finlandji — 7, Holandji — 5. 
Litwy — 5, Norwegji — 3, Stanów Zjedn. Am. 
P. — 8, Szwecji 1 oraz via W. VI. G dańsk — 3. 
Wyjechało zaś pasażerów ogółem 847 osób 
(789), w tern: clo Anglji — 412, Belgji — 193. 
Niemiec — I. Stanów Zjedn. Am. P. — 237. 
Urugwaju — 2. oraz via W. M. Gdańsk — 2.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH W PORCIE W STYCZNIU BR.
W miesiącu styczniu przepracowano go­

dzin 11.840 min. 35 z zużyciem prądu 97-965 
kWh i przeładowano 184.449 t. towarów maso­
wych i drobnicowych, z czego przypada na 
poszczególne grupy dźwigów:

Dźwigi
godz.
pracy
netto

Ilość
przeład.

ton.
lloit zuży­
tego prą­
du kwh

Proc.
zatrudn
netto

t. 3 mostowi- 477,30 25.855 14710 79.5
2 . 1 taśm ow iec 75.55 20,858 4570 37,0
5. 1 zasobnik 546,16 16,851 2660 173,5
4. 6 do r u d y  i złomu 5025,50 47,972 27972 252.0
5. 24 b ra m o w e 4374,25 50,520 24100 91,0
6. 14 ipółbram owe 3544,40 59,903 23955 126.7

Procentowe w ykorzystanie urządzeń prze­
ładunkowych wynosi za miesiąc sprawozdaw ­
czy w bieżącym roku 120,8%, w ubiegłym ro­
ku 117,0%, przyrost wynosi zatem 3.8%.

GDYŃSKIE BIURO INFORMACYJNO- 
BUDOWLANE.
Rozwój ruchu budowlanego w Gdyni, 

k tó ry  zajął, ja k  w iadomo, 'w roku ubiegłym 
pierw sze m iejsce w Polsce, wym aga szcze­
gólnego natężenia p racy  ze stromy w szyst­
kich czynników zainteresowanych w regula­
cji tego ruchu. Również w ym aga ruch ten 
gromadzenia i f a c h o w e g o  opracowania 
wszelkich dosyć skom plikowanych m uterja- 
!ćw inform acyjnych, niezbędnych dla osób, 
zam ierzających budow ać w Gdyni.

W dniach ostatnich założone zostało 
przez inż. arch. K. Janickiego, inż. dypl. Ry­
gla i J. Skarżyńskiego biuro  infcrm acyjno- 
budow lane, m ające na celu inform owanie 
osób zainteresow anych i udzielanie im porad 
w zakresie budow nictw a tak m ieszkaniow e­
go jak  i przemysłowego na terenie Gdyni 
i okolic.

Spodziewać się należy, iż działalność 
wspomnianego b iura przyczyni się do dalszego 
uspraw nienia ruchu budowlanego w Gdyni.



PRZEŁADUNEK TOWARÓW W PORCIE 
GDAŃSKIM W STYCZNIU BR.

Ogólny przeładunek towarów w porcie 
gdańskim  w ciągu stycznia i), r. wyniósł
507.710,5 ton. Liczba ta jest niższa od liczby 
wyrażającej ogólny przeładunek w tym sa­
mym miesiącu roku ubiegłego o 64.567,5 ton. 
natom iast jest wyższa od odpowiedniej liczby 
za grudzień zeszłego roku o 121.655 ton. I ak 
kształtu jąca się sytuacja w zakresie przeła­
dunku towarów znalazła swój oddźwięk w 
ruchu statków w porcie, o którym cyfrowe 
dane umieszczamy niżej. Drugiem zjawiskiem, 
dającem  się zauw ażyć od dłuższego czasu w 
porcie gdańskim jest wzrost przeładunków  to­
warów im portow anych. Pod tym  względem 
miesiąc sprawozdawczy nie w ykazał odchy­
lenia od kształtującej się pomyślnie konjunk­
tury. W styczniu r. 1). ogólny przywóz towa­
rów w yraził się w liczbie 67.524 ton. gdy w 
tym  samym miesiącu roku zeszłego przyw ie­
ziono towarów 50.266,8 ton, w porównaniu do 
grudnia z. r. Spadek przywozu wyraził się w 
liczbie zaledwie 2.015 ton. Co się tyczy wywo­
zu, to w porów naniu do stycznia r. z. zmalał 
on o 81.835 ton, natom iast w porównaniu do 
grudnia z. r. wzrósł o 123.700 ton.

Przechodząc do analizy przywozu posz­
czególnych towarów zanotować w ypada na­
stępujące najbardziej charakterystyczne zm ia­
ny w porównaniu z tym  samym miesiącem ro­
ku zeszłego (liczby podane w naw iasach do­
tyczą stycznia 1935 roku). — Wzrósł przywóz 
towarów następujących: rudy  — 39.488,4 ton 
(18.135,8 ton), melasa 1.124 ton (0), tłuszcze 
zwierzęce 705,2 ton (382,7 ton), stał i żelazo - 
1.918,4 ton (1.451,6 ton); zmniejszenie przyw o­
zu w ykazały tow ary następujące: nasiona
166,6'ton (1.076,2 ten), kaw a 202,9 ton (248,2 
ton), kakao 50 ton (102,9 ton), śledzie solone
2.804,7 ton (4.580,8 ton), surów ka żelaza 73,6 
ton (84 ton), przędza wełniana 1,7 ton (60,8 
ton), przędza baw ełniana 32,2 ton (287,7 ton), 
całkowicie odpadł przywóz następujących le­
warów. fosforyty — (2.646,9 ton), wełna suro­
wa — (6,7 ton) oraz szm aty — (132 ton).

W wywozie wzrost w ykazały następujące 
kategorje towarów: pszenica 3.078,8 ton (101,6 
ton), strączkowe 7.661,9 ton (1.545,4 ton), mą­
ka 21.145,4 ton (3.055,3 ton), bekony 109 ton 
(95,3 ton), oleje do trybów  65,7 ton (39,3 ton), 
oraz parafina 918,1 ton (805,1 ton).

Zmniejszenie wywozu nastąpiło w tow a­
rach następujących: żyto — 14.997,4 ton 
(50.898 ton), jęczmień 29.837,8 ton (33.620,6 
ton), węgiel 253.140,2 ton (324.557,8 ton), m a­
kuchy 3.550.9 ton (6.214,8 ton), cynk 142.8 ton

(841 ton), smary 933,2 ton (1.174,5 ton), drze­
wo tarte 48.602,4 ton (53.667,3 ton). Z przyto­
czonych. liczb zwraca uwagę poważny wzrost 
wywozu m ąki i roślin strączkowych, oraz 
pszenicy. Spadek natom iast wywozu żyta - 
poważny — i mniej znaczny wywozu jęczmie­
nia. Świadczyćby to mogło o uszlachetnieniu 
wywozu, pomimo globalnego spadku ilościo­
wego. Zwrócić również należy uwagę na 
wzrost wywozu węgla w miesiącu styczniu 
b. r. w porównaniu do grudnia z. r.. k tóry to 
wzrost wyniósł około 90.000 ton.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDAŃSKIM 
W STYCZNIU.

W miesiącu styczniu ruch portow y w 
Gdańsku w ykazał w zrosi tak  pod względem 
stycznia 1935 roku. ja k  i względem poprzed­
niego miesiąca — grudnia. Weszło i wyszło 
statków m orskich: w styczniu 1936 — 758 o 
pojemności 490.466 t. re j. netto, w styczniu 
1935 — 710 o pojemności 486.514 I. r. n., w 
grudniu 1935 — 702 o pojemności 480.835 
t. r. n. Lekki wzrost naw et wobec grudnia, 
zaliczanego jeszcze do m iesięcy jesiennego 
ruchu, świadczy o przezw yciężeniu sezono­
wego spadku ruchu, a tern samem dowodzi 
dość znacznego ożywienia. Ilość statków  w 
ruchu w zrosła w ięcej niż ich tonaż, czyli 
średni tonaż statku odw iedzającego port — 
zm niejszył się. Jest to charakterystyczne, jak  
d la bardzo korzystnego pod względem atm o­
sferycznym dla małych statków  miesiąca (cie­
pła pogoda i słabe w iatry), tak i dla spadku 
w ruchu ilości dużych węglowców, co znowuż 
świadczy o zajęciu m iejsca tych statków 
przez statki drobnicowe, statki ładujące 
drzewo, zboże i inne dla portu ko rzystn ie j­
sze od węgla tow ary.

Ogółem weszło do portu w styczniu s ta t­
ków m orskich 381 o pojemności 244.397 t. rej. 
netto, w tern 152 z ładunkiem  o pojemności 
98.284 t. r. u., 209 próżnych z 136.884 t. r. n. 
i jako  do portu ukrycia , bunkrow ania lub 
zaprow iantow ania 20 z 9.229 t. r. u.

Wyszło z portu statków  m orskich 377 z 
246.069 t. r. u. pojem ności, w tern z ładun­
kiem  335 z 218.039 t. r. u., próżnych 23 z 
20.528 t. r. u. i jako z portu ukrycia, b unk ro ­
wania lub prow iantow ania 19 z 7.502 t. r. n.

Pod względem bander statków  na w e j­
ściu kolejność by ła  następu jąca: istatki n ie­
mieckie 127 z 57.206 t. r. n., duńskie 68 z 
46.585 1., szwedzkie 69 z 38.196 Ł. fińskie 19 
z 27.375 i., polskie 23 z 15.394 Ł, norw eskie 25 
z 14.245 i., angielskie 13 z 11.326 t. iid.
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■Wiadomość i
HORSKiE

NIESPODZIEWANY WYNIK OBRAD PÓŁ- 
NOCO - ATLANTYCKIEJ KONFEREN­
CJI.

Londyńskie ob rady  N orth A tlantic Pas- 
senger ( bnference, k tó re w zbudziły  pow ­
szechne zaciekaw ienie na skutek oświadcze­
nia jeszcze przed obradam i C unard-W hite 
S tar Line, że uw aża „Queen M ary“ za cabin- 
ship i 'odpowiednio obniża ceny biletów, a w 
razie n ieuznania je j kroku — wystąpi z kon­
ferencji. skończyły się odłożeniem spraw y 
do następnego posiedzenia, co było możliwe, 
ponieważ do uruchom ienia „skromnego ka- 
binowca" jeszcze daleko. W ysuwano pod­
czas obrad dow cipną propozycję — ażeby 
znieść wogóle sygnaturę k lasy kabinow ej, 
wniosek jednakże spotkał się ze stanow i­
skiem w ym ijającem  większości uczestników 
obrad.

Po zamknięciu obrad delegaci konferencji 
natychm iast zebrali się w Paryżu i powzięli 
wspólną uchwałę, według której wszystkie  
statki pasażerskiego ruchu transatlantyckiego 
klasyfikow ane są jako cabin - ships i dzielą się 
na dziewiętnaście szczebli.

P raktycznie w ygląda to tak, że „Queen 
M ary" i „Normandie" znalazły się na p ier­
wszym, najdroższym  szczeblu. Parowce U ni­
ted States Lines umieszczone są na środku 
skali klasyfikacyjnej. Stawki na wszystkich 
szczeblach zostały z lekka podwyższone. Cu- 
nard White Star Line po takim  obrocie rzeczy 
uroczyście wyrzekła się w ystąpienia z konfe­
rencji. Słowem — wszystko dobrze — co się 
dobrze kończy.

Przyglądając się spraw ie bliżej w idzimy, 
że właściwie dowcipna teza tych, którzy 
proponowali zniesienie klasy kabinowej — 
przeszła. Tylko przeszła w formie odwróco­
nej: zam iast tezy „żaden statek nie będzie 
kabinowym ", przeszło hasło „wszystkie statki 
będą statkam i kabinowemi". A „wszystkie" — 
to przecież tyle praktycznie, co „żaden". Byle­
by nie „niektóre".

m o ż l iw o ś ć  w z n o w i e n i a  r u c h u  n a  
LIN Jl HOLENDERSKIEJ DO AMERY­
KI POŁUDNIOW EJ,
Na posiedzeniu rady m iejskiej w Am­

sterdamie stwierdzono, że pertraktacje po­
między rządem a przedsiębiorstw em  holen­
dersk iej limji południowo - am erykańskiej 
1 ak dalece się j uż posunęły naprzód, że w 
najbliższym  czasie można oczekiwać decyzji

w lej spraw ie. Kompanja, k ló ra  przez sprze­
daże i w ypadek ze statkiem  „O rania" nie 
jest już w posiadaniu swej poprzedniej flo­
ty, będzie niewątpliw ie m usiała budow ać 
nowe statki, oczywiście w  I łolandji. Uczyni 
to jednak  w razie zapew nienia odpow iedniej 
s 11 b w en c j i rządow ej.

Widzimy tu sy tuację  zupełnie analogicz­
n ą  ze spraw ą budow y statku zastępczego za 
szybko zdem odernizowany „Statendam " lin j i 
północno am erykańskiej. W obu w ypadkach 
na pierw sze m iejsce w ysuw a się subw encja 
dla rodzimego przem ysłu budow nictw a okrę­
towego, dopiero na  drugiem  miejscu sto ją 
i 11 te r esy żegl ugowe.

REALIZACJA BUDOWY W OLNEGO PO R­
TU W NOWYM YORKU.
Z początkiem  m arca rozpocznie się za­

pow iadająca się od paru  łat budow a wolnego 
portu  w Stapleton, S łaten Island w Nowym 
Yorku. Będzie to pierw szy z w olnych po r­
tów Stanów Zjednoczonych: drugi ma pow ­
stać w San Francisco.

Roboty m ają  być wykończone w ciągu 
9 miesięcy, kosztem 4.600.000 m iłj. dolarów. 
Projekt p rzew idu je budow ę siedm iopiętro- 
wego magazynu, kosztem 3,5 m iłj. dolarów.

STULECIE LLOYD TRIESTINE.
Na 2 kw ietn ia  b. r. przypada stulecie 

istnienia tow arzystw a żeglugowego Lloyd 
.Triesiiue. Już w roku 1919 flota tow arzy­
stwa liczyła statków  33 o pojem ności b ru tto  
230.922 ton. W ostatnich łatach zbudowano 
znany motorowiec „Y ictoria" i uruchomiono 
Iinję T riest—D aleki Wschód, statkam i „Con- 
te Yerde" i „Conte Rosso". Zapowiada się 
uroczysty obchód stulecia tow arzystw a.

WŁAŚCICIELE SZWEDZKICH ŻAGLOW­
CÓW BRONIA SIĘ PRZECIW KO WY­
SOKIM STAWKOM ASEKURACYJNYM 
NA ICH PRZEWOZACH.

Sveriges Segelfartygsforening (szwedzki 
związek statków  żaglowych), k tóry  obejmuje 
właścicieli wszystkich mniejszych statków 
szwedzkich na posiedzeniu w H ałm stad roz­
ważał sprawę zbyt wysokiego ubezpieczenia 
dla towarów przewożonych na żaglowcach, w 
w stosunku do stawki dla parowców7. Ładunek 
przewożony na żaglowcu jest faktycznie ob­
ciążony pięć razy  wyższą stawką, asekuracyj­
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ną niż ładunek parowca. Prowadzone są p e r ­
traktacje z kupcam i i podobno w krótce nabie­
rze mocy nowa form a kontraktu  asekuracyjne­
go, korzystniejsza dla żaglowców i ich klien­
tów".

RUCH STATKÓW W KOPENHADZE 
W ROKU 1935.

Urzędoiwe dane władz portow ych w Ko­
penhadze, świeżo ogłoszone, podają d la  ro ­

ku 1955 na wejściu 25.452 statków  morskich 
o ogólnej pojemności 7.452.041 ton rej. netto: 
dane te obejm ują również całkow ity  ruch 
przybrzeżny, wobec czego średni tonaż .stat­
ku zaw ijającego do Kopenhagi w ypada po­
niżej 300 ton.

Kolejność bander: duńska 4.431.416
t. r. n.. szwedzka 818.146, angielska 410.060 
itd. Polska bandera na 9-em z 25 m iejsc, o 
tonażu 98.182 t. r. n., w 20 zaw inięciach do 
portu.

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE
PRZECIW DZIAŁANIE PODWYŻCE CEN W 

ZWIĄZKU ZE ZMIANĄ TARYFY TO ­
W AROW EJ W  NIEMCZECH.
W zw iązku z noiwą ta ry fą  tow arow ą na 

kolejach niemieckich, podwyższoną o 5% w 
stosunku dc dotychczasow ych opłat, należy 
zaznaczyć, że nowe rozporządzenie „Yerord- 
nung gegen Preissteigerungen ans Anlas-s 
der E rhohnng von E isenbalingutertarifen“ z 
20 stycznia br. w skazuje na obawy Rządu 
zw yżkow ania cen w zw iązku z akcją  ta ry fo ­
wą. W myśl postanowień rozporządzenia, 
podwyższanie cen n a  zasadzie opłat no a ej 
ta ry fy  kolejow ej je st zakazane. Za podw yż­
szanie ceny uważa się również zm ianę w a­
runków  dostaw y i płatności na niekorzyść 
odbiorcy. Jedynie w w ypadkach uzasadnio­
nych względam i n a tu ry  gospodarczej może 
kom petentny M inister Rzeszy lub też przez 
niego w skazana insty tucja  zezwolić na w yż­
sze ceny — 'w drodze w yjątku .

Powyższe rozporządzenie obow iązuje od 
dnia 22 stycznia br.

TRANZYT TOWARÓW D O  W ŁOCH PRZEZ 
CZECHOSŁOW ACJĘ.

Dla przypom nienia eksporterom  polskim  
podajem y, że w związku z zastosowaniem 
przez Czechosłowację sankcyj wobec Wioch 
tranzy t przez Czechosłowację następujących 
tow arów  został uzależniony od uzyskiw ania 
zezw oleń: w związku z zakazam i wywozu:
a) konie, m uły, osły, inne zw ierzęta pociągo­
we, b) kauczuk, c) bauksyt, tlenek  glinu, p i­
ryt, w ypałk i p iry tow e, stopy chromu, m an­
ganu, niklu, tytanu, wolfram u i wanadu z że­
lazem, żelazo-molibden, żełazo-krzem o-man- 
gano-alum injum , żelazc-krzem , żelazo-krze- 
mo-mangan oraz ponadto — alunlinjum , sta­
re żelazo, chrom, mangan, nikiel, ty tan , wol- 
fram, wanad, rudy  chromu, manganu, niklu, 
ty tanu, wolframu, w anadu, cynii, ruda cyno­
w a. Za pozwolenia przewozu, k tóre by łyby  
ew entualnie udzielone, nie są pobierane opła­
ty m anipulacyjne. O ile lista tow arów  nie 
ulegnie rozszerzeniu, nie będzie trudności 
przy  tranzycie do Włoch innych towarów.

Iranzy t w ym ienionych wyżej artykułów  
przez C zechosłow ację do innych k ra jó w  do­
zw alany je s t przez czechosłowackie Min. 
Przemysłu i Handlu w tryb ie  przyspieszo­
nym, przyczem podanie o pozwolenie na 
tranzy t (winno być przez firmę spedycyjną 
wniesione na odpowiednich form ularzach.

PRZEPISY PORTUGALSKIE O WYMIA­
RACH SKRZYNEK DO  OWOCÓW.
Dekretem  Nr. 26.056 z dn. 18. 9. 35 i uzu­

pełnieniem  z dnia 6 g rudnia 1935 r. do po­
wyższego dekretu  w ym iary standartow e 
skrzynek  do opakow ania melonów zostały 
zmienione na  następujące:

Skrzynka na 4/6 malon. 550X370X190 m/m
„ 8/10 „ 690X600X180 m/m

,, ,, (typ walencjan.) 97.0X400X360 m/m
X „ „ „ 970X400X180 m/m
Grubość desek: dno — 15 m/m: boki

i p rzyk ryw a 10 m/m.
S krzynki na 8/10 melonów m ają  być roz­

dzielone w ew nątrz na dwa przedziały, sk rzy ­
nie typu w alencjańskiego w inny być roz­
dzielone 'w ewnątrz na trzy  przedziały.

Skrzynie tego ostatniego typu p rzezna­
czone są do owoców eksportow anych do pół­
nocnej Europy.

MOŻLIWOŚCI IMPORTU ZIEMNIAKÓW 
DO ANGLJI.

W bieżącym roku daje  się odczuwać w 
W ielkiej B rytanji b rak  ziemniaków. Niedo­
bór obliczany jest na przeszło pól m iljona 
ton.

W związku z tym  stanem  rzeczy w zro­
sło zainteresow anie .importerów dla tow aru 
obcego, a w cenach zaznacza się tendencja  
mocna. ( eny w zrosły dość znacznie, zarówno 
na ziem niaki k ra jow e ja k  i im portow ane, w 
ciągu ostatniego miesiąca. C eny te są rów ­
nież wyższe od cen odpowiedniego okresu ro ­
ku ubiegłego.

Do czasu, gdy ziem niaki nowe ukażą się 
ju ż  na rynku , pozostaje jeszcze okres trzech 
do czterech miesięcy. W tym okresie istn ieją  
pew ne możliwości zbytu dla ziem niaków  pol­
ski cli.
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Licencje im portowe. Im port ziemniaków 
podlega specjalnym  zezwoleniom indyw idu­
alnym (licenses), w ydawanym  przez Board 
of T rade (M inisterstwo Handlu). L icencje te 
w ydaw ane są przez M inisterstwo poszczegól­
nym importerom i oparte na obliczeniu 
przeciętnej ilości, ja k ą  każdy z nich im por­
tow ał w ciągu ostatnich trzech lat.

Obecnie w związku z niedoborem  ziem­
niaków . licencje te są w ydaw ane im porte­
rom przez Board of f ra d e  bez żadnych tru d ­
ności i stan ten potrw a jeszcze zapewne oko­
ło dwóch miesięcy.

G atunek ziem niaków. Rynek angielski 
żąda ziem niaków  podłużnych, białych, gład­
kich (bez głęb. oczek na nowe pędy). Rozmiar 
ziemniaków' nie powinien być m niejszy od 
80 m/m w średnicy. P rzynajm niej '80% to­
waru musi by ć  w stanie zupełnie nieuszko­
dzonym. t. zn. bez skaleczeń, zgniecenia lub 
obdarcia skóry'.

O pakow anie. Żądane są worki całe, no­
we i czyste, o pojemności około 51 kg. Wa­
ga b ru tto  w orka z ziem niakam i pow inna w y­
nosić przy w yładow aniu 52 kg, t. zn. 1 ctw. 
angielski. Worki w inny być zaszy te, a nie 
związane.

W arunki płatności. Przew ażnie gotówka 
za okazaniem  dokum entów ; w niektórych 
w y p a d k a c h ;  część zap łaty  za okazaniem  do­
kumentów, a reszta po nadejściu i zaakcep­
tow aniu tow aru.

Ceny. C eny ziemniaków, zależnie od j a ­
kości i ilości, oraz gatunków , w ah a ją  'się od 
Ł 4. 10 s. do Ł 6.0.0 za toinę cif. Londyn, i od 
Ł 5.0 0 do Ł 7.0.0 cif. Hull. (Ceny ziem nia­
ków k rajow ych  angielskich są wyższe).

O becny im port. Głównymi dostawcami 
ziem niaków do A nglji są; Iriand ja , Holan- 
d ja , Belgja, Niemcy.

Cło. Cło- na ziem niaki w? okresie od I-go 
w rześnia do 5() czerwca wynosi Ł 1.0.0 od 
tony.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I D EW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P.I.E. 
W OKRESIE OD 27 STYCZNIA D O  7 LU­
TEGO 1936 R.
AUSTRALJA. U stanow iony został dodatkow y bez­

cłowy kon tyngen t przyw ozow y w w ysokości 10.000 ton 
fing. dla b lachy  galw anizow anej pochodzenia b r y ty j­
skiego.

AUSTiRJA. 5. bm. uległo podw yższeniu cło na ru- 
ry  żelazne różnych rodzajów .

BELGJA. Rozporządzeniem  z dnia 20/21 stycz­
nia Iw-, uległy  • zniżce cła na masło roślinne z oliwek, 
'niszczę pachnące (graisses perfum ees) o raz rozszerzo­
ny został zakres artykułów  podpadających  pod pozy- 
°JĘ części i akcesorjów  sam ochodowych.

Min. R olnictw a ogłosiło, że pozwolenia na p rzy ­
wóz mięsa preparow anego  (poz. 210, 212, 213 i 214) 
'sm a lc u  (poz. 16) mogą być udzielone osobom, zamiesz- 
I ałyjn w Belgji. k tó re  zw rócą się z podaniem o pozwo- 
enie do dnia 15. TT. 35. Podanie m a być opatrzone mar- 

stem plow ą o w art. 6 Ir. i dwoma znaczkam i po 
■‘5 Ir. Tytułem  kaucji, zw ro tnej po 29. U. 36 po stw ie r­

dzeniu im portu, należy wnieść kw oty 0.10 f-r. od I kg 
mięsa wieprzowe,go,

BRAZYŁJA. Rada H andlu  Zagranicznego ustaliła, 
że w przyszłości nie będą przy jm ow ane podania
0 p rzydzia ł dew iz po kursie  oficjalnym . K urs oficjal­
ny pozostaje więc ty lko  dla p łatności skarbow ych.

Rząd b razy lijsk i postanow ił w prow adzić w ciągu 
lutego br. dodatkow ą opłatę w’ wysokości 2% ad yal. 
na w szystkie tow ary  im portow ane, za w yjątk iem  ma- 
te rja łó w  palnych  i pszenicy.

CZECHOSŁOW ACJA. Ogłoszeniem  M inistra P rze­
myślu i H andlu  z dnia 14. I. br. zostało w prow adzone 
obowiązkowe' zgłaszanie przyw ozu rękaw ic skórza­
nych (też części p rzyk ro jonych  rękaw ic, lub  w po ­
łączeniu z m aterja łam i tekstylnej))i) z poz. 541 czesi, 
ta ry fy  celnej. Poza potw ierdzeniem  zgłoszenia nie jest 
w ym agane pozw olenie przyw ozu dla, tych artykułów .

DANJA. 25 styczn ia b r. uległy zwyżce opła ty  po­
b ierane przy wwozie zbóż i przetw orów  zbożowych.

ESTONJA. 23 grudnia ub. r. została ogłoszona 
lista maszyn i .narzędzi rolniczych oraz ich części, pod­
legających ocleniu w m yśl § 167 ta ry fy .

ITNLANDJA. U staw a o ochronie hand lu  zag ra­
nicznego została ogłoszona: w stosunku do zarządzeń 
daw nych zm iana polega na tem, że upraw nien ia  rządu 
do w ydaw ania odpow iednich zarządzeń ochronnych są 
stałe, a w ięc odnoszą się rów nież do okresu, w k tórym  
trw a ją  sesje parlam en tarne.

FRANCJA. W  „Jou rna l O fficiel" z dnia 25. I. 56 
ogłoszono dekret, w prow adzający  w zw iązku z u k ła ­
dem /, Z. S. S, R., staw ki m inim alne ta ry fy  franc. dla 
Z. S. S. R. poz 16 B, ox 126, 460 E (ubran ia i bielizna), 
ex 4 '6  bis (skóry reniferow e), ex 493 (futra), 525, 525 c2. 
c8 (maszyny) i 553 p. 7 — w gran icach  ustalonych rocz­
nych kontyngentów . Zniżki od ta ry fy  g en era ln e j p rzy ­
znano dla poz. 85, ex 0180 E, ex  324. Ponadto zm ienio­
no kon tyngen ty  dla kaolinu, lam p elek trycznych , p rz y ­
rządów  i instrum entów .

D ek re t z 15. ub. m. określa zasady clenia zegar­
ków i ich części pochodzenia szw ajcarskiego.

O kólnik  z 22 ub. m. p rzyznaje  staw ki ta ry fy  m i­
n im alnej kondensatorom  pochodzącym  ze Stanów Z je­
dnoczonych i w yspy Porto-Rico.

J UROSŁA W  JA. Bank Narodow y zarządził u ła ­
tw ien ia p ryw atnego  obrotu rozrachunkow ego z N iem ­
cami o tw arcie rachunków  m arkow ych w upow ażnio­
nych in sty tucjach  bankow ych z tem  zastrzeżeniem , że 
insty tucja  taka, k tó ra  k u p u je  na giełdzie na zlecenie 
swego kom iten ta czeki clearingow e opiew ające na m ar­
ki niem ieckie, może je  po włmściwem zażyrow aniu 
przekazyw ać do B anku N arodow ego z zaznaczeniem , 
że odpow iednia kw ota została na konto m urkow e u niej 
przekazana.

KANADA. P o jaw iły  się w yjaśn ien ia w spraw ie 
ta ry fik ac ji ru r, zgrzebeł różnego rodzaju , szafek i t. p. 
zaw ierających  środki dla udzielan ia pierw szej pom oc\ 
oraz podwozi (ram) sam ochodow ych zc stali.

Od 1 styczn ia  br. p rzesta ły  obow iązyw ać opłaty  
autidum pingow e (surtax) pobierane od tow arów  ja p o ń ­
skich. — Została zniesiona ew aluac ja  urzędow a w zglę­
dem tow arów  korzysta jących  z p referenc ji b ry ty jsk ie j.

ŁOTW A. W dniu 50. 1. 56 w ydane zostało nowe 
zarządzenie regu lu jące  p rzedk ładan ie  kom isji w alu to ­
wej spraw ozdań co do ilości dewiz uzyskanych  z eks­
portu tow arow ego. D la eksporterów  term in sk ładania 
zeznań upływ a 15-go każdego m iesiąca za m iesiąc po­
przedni a  dla tow arów  konsygnacyjnych , komisowych
1 t. p. do 20-go każdego m iesiąca.

STANY ZJEDNOCZONE. 15. bm. weszły w życic, 
zniżki celne zaw arte w trak tac ie  z Szwaj car ją . Zniżka­
mi ob ję te  są liczne chem ikalja  alum injum , stopy m e­
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tali, m aszyny (m. innerni: do dziania), zegarki, sery, 
śruby , nity i t. p., tk an in y  baw ełn iane i jedw abne, b ie ­
lizna dziana z baw ełny, w ełny i jedw abiu , hafty  i a r ­
ty k u ły  haftow ane (np. chusteczki), plecionki na k ap e­
lusze oraz brzeczka jadalna.

Ze strony  szw ajcarsk ie j w ydane zostało w yjaśn ie­
nie, że wszystkie koszty uboczne, w y n ik a jące  Z p ła t­
ności dla Niem iec z ty tu łu  obrotu  tow arow ego (frach­
ty, cła, op ła ty  transportow e, p row izja i innej oraz 
opłaty  tranzytow e m uszą by ć  regulow ane w drodze 
rozrachunku.

SZW AJCARJA. Na zasadzie rozporządzenia Rzą­
du Federalnego, dotyczącego ograniczenia im portu 
(Nr. 44) z dnia 27. I. 1936 r. w prow adzono dnia I. II. br. 
skontyngentow anie pończoch jedw abnych (poz. 541 
szw. ta ry fy  celnej).

Specjalne zezwolenia przyw ozu będą w ydaw ane 
przez Biuro Przywozow e D epartam en tu  G ospodarcze­
go w Bernie.

WIELKA BRYTAN JA. 29 stycznia b r. uległo ob­
niżeniu z 20% na 10% ad  wał. cło na bloki z drzew a 
przeznaczone do w yrobu  rolek do m aszyn tkackich 
i przędzalniczych.

TURCJA. W edług obwieszczenia M inisterstw a 
Spraw  Zagranicznych zostały cofnięte dotychczasowe 
zniżki celne na szkło i w yroby  szklane.

Do a rt. 32 dek re tu  dewizowego z lipca 1935 r.. 
zakazującego p rzydz ia łu  dewiz dla szeregu krajów , 
m. in. i Polski, w niesione zostały popraw ki, m ianow i­
cie: a) w,zamian za wywóz z przeznaczeniem  d la k ra ju  
nie posiadającego z T u rc ją  um ow y clearingow ej, a 
sprzedającego w ięcej sw ych tow arów  niż kupującego  
tow arów  tureck ich , może być dozwolony przyw óz to ­
warów o w art. rów ne j; b) jeżeli tow ary  im portow a­
ne pochodzą z innego k ra ju  niż w yw iezione z Turcji, 
kupiec tu reck i musi złożyć gw arancję, że k ra j ten  nie 
będzie się dom agał dopuszczenia jego tow arów  do p rzy ­
wozu do T u rc ji; c) k ra je  będą usta lone przez Min. F i­
nansów i Ekonom ji; d) tow ary  pochodzące z k ra jów  
nieclearingow ych, a le  sprzedane do T u rc ji przez k u p ­
ca z k ra ju , k tó ry  posiada umowę rozrachunkow ą, m o­
gą być dopuszczone cło im portu  ty lko  pod w arunkiem  
uregulow ania p łatności za nie w drodze clearingu.

UNJA POI I D Y  - AFRYK. 'W e d łu g  in form acyj 
p rasy  zagran icznej U n ja  prolongow ała do 31. 5. 56 n ie­
stosowanie staw ek m aksym alnych  dla tow arów  b e lg ij­
skich i zapew nienie im  staw ek pośrednich w zakresie 
artyku łów  obję tych  p rok lam acją  15S z r. 1935.

M O Ż L IW O Ś C I H A N D LO W E  I EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAKTU
Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

F irm a ang ielska in te resu je  się im portem  /  Pol­
ski w szelkich w yrobów  ręcznych w łókienniczych, jak  
firanki, se rw etk i, b luzk i itp. P/2105/46/M.

F irm a południow o - a fry k ań sk a  poszukuje p rzed­
staw icielstw a na pończochy. P/3089/3B/M.

F irm a szwedzka poszukuje przedstaw icielstw a w 
zakresie try k o taży  i konfekcji i wogóle artykułów  
w łókienniczych. P/31186/21 IM.

Firm a w B erlin ie poszukuje dostawców figurek  
porcelanow ych i fajansow ych na reeksport.

P/1544/4H/Sz.
f irm a  w B ejrucie  poszukuje dostawców szeregu 

artyku łów  m. in. guzików bakelitow ych  oraz cu k ier­
ków. P/t092/4E/Sz,

Firm a francuska poszukuje dostawców słomek do 
picia. P 25055;5R Sz,

Firma- francuska in te resu je  się zakupem  koszy. 
P / 1658/3R/Sz.

Koszyki do pakow ania bu te lek  z w inem  i lik ie­
rem mogą znaleźć duży Zbyt na rynku  am erykańsk im . 
Szczegóły w Insty tucie. P/2437/49/Sz.

Firm a londyńska in te resu je  się naw iązaniem  sto­
sunków  handlow ych z. w ytw órniam i poilskiemi, mogą- 
cemi je j dostarczyć chem ikaljów , ja k : chlorku b ie lą ­
cego, ch lorku  w apnia itp. P/2987/47/Ż.

F irm a w D elhi (Indje Bryt.) in te resu je  się n aw ią­
zaniem  k on tak tu  z polski emi w ytw órniam i różnych 
branż. P/2895/2I/Ż.

Bliższe in form acje w pow yższych spraw ach  uzy­
skać mogą zain teresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Instytucie Eksportow ym . Przy zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z In s ty tu ­
tem. w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY N A  W YBRZEŻU

PERSPEKTYWY ROZWOJOWE RYBO­
ŁÓWSTWA MORSKIEGO I PRZEMYS­
ŁU RYBNEGO.

(Streszczenie referatu kierownika Chłodni 
Rybnej w Gdyni p. B. Sotkowskiego na zjeź­
dzić pomorskiej grupy parlamentarnej — 

dnia 15. FI.)
Nie będzie wcale paradoksem  jeżeli po­

wiemy, że im port towarów rybnych jest głó­
wnym bodźcem rozw oju polskiego rybołów ­
stwa morskiego. Za okres lat szesnastu zapła­
ciliśmy zagranicy osiemset m iłjonów złotych 
za sprowadzone ryby , w ozem śledzie solone
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zajm u ją osiemdziesiąt procent. Im port'tow a­
rów rybnych mógłby ju ż  być w ystarczającym  
powodem do rozw ijania w łasnego rybołów ­
stwa morskiego, celem ratow ania naszego b i­
lansu handlowego i płatniczego, nie mówiąc 
już o znaczeniu rybołów stw a dla krzew ienia 
ideolog j i m orskie j, dla obrony w ybrzeży przy 
współdziałaniu z m arynarką  w ojenną itp. A 
spożycie ryb m orskich w Polsce jest dalszym 
fundam entem  dla rozbudow y rybołówstwa 
morskiego. Obecnie nie dochodzi ono do 
t rzech kg. na głowę ludności, czyli znaj d u je ­
my się na clalekiem miejscu wśród innych 
państw Et i ropy. Nasz sąsiad zachodni Niemcy



dopiero od la i pięćdziesięciu rozwi ja jąc celo­
wo rybołów stw o m orskie doszły w roku ub ie­
głym do 15 kg. na głowę przy spożyciu ryb  
morskich, pokryw ając przeszło 50% swego 
zapotrzebow ania. Polska w roku ubiegłym  
1935-tym przy 17 m iljonach kg. własnych po­
łowów morskich pokry ła  niecałe dziesięć p ro ­
cent swego zapotrzebow ania (licząc rybołów ­
stwo k ra jow e .słodkowodne na 16 m ii jonów 
kg. a im port 47 m ilj. kg.) Szybko, w zrastający  
przyrost luditcściowy Polski po trzebu je ta ­
niegośrodka spożywczego pierw szej potrzeby 
jakiem  są ryby morskie. Spożycie na głowę 
ludności będzie miało tendencję wzrostu i za­
pewnić (może rozwój twtarzone/go rybołów ­
stwa morskiego,

To są podstawy, na których należy oprzeć 
program  rozwoju polskiego rybołów stw a 
morskiego.

Spraw y rybołów stw a morskiego p rze­
jęło  w roku 1920 Min. Spraw W ojskowych, 
później Min. B. D zielnicy P rusk ie j, potem 
Min. Rolnictwa, a wreszcie od roku 1928 Mini­
sterstwo! Przemysłu i Handlu posiadające w 
D epartam encie M orskim, osobny Wydział 
Rybacki, a na w ybrzeżu w G dyni, Morski 
Urząd Rybacki jako  organ wykonawczy.

Rozwój rybołów stw a m orskiego rozpo­
czyna się (właściwie dopiero od roku 1928, 
łącząc się już  bardziej z ogólną polityką 
gospodarczą na odcinku morskim. Czynnikiem 
ułatw iającym  ten rozwój to powołanie do ży­
cia w itym  samym 1928 roku Morskiego Insty­
tu tu  Rybackiego.

W ykonyw anie program u rybołówstwa mor­
skiego odbyw ało się z funduszów państw o­
wych z budżetu Min. Przemysłu i Handlu, 
oraz Państw . Banku Rolnego. Pow stały porty 
rybackie  w Gdyni i Jastarni, rozbudowano i 
ulepszono najw iększy  ośrodek rybołów stw a 
port w Helu. W Gdyni stworzono ośrodek dla 
handlu rybnego i dla przem ysłu rybnego bu­
du jąc Halę i Chłodnię Rybną, Fabrykę lodu, 
M agazyny Śledziowe. Badania przeprow adzo­
ne przez Mor. Urz. Rybacki w ykazały, że n a j­
m niejszy dochód przynosi połów p rzybrze­
żny na łodziach, da jąc  dziennie b ru tto  około 
6, zł. na rybaka, podczas gdy połów na kutrze 
motorowym  około 30, zł. (połów szprotów), a 
połowy dalsze pod Bornholmem (Dan ja) 84, zł. 
a połow y śledzi na  Morzu Północnem blisko 
100, zł. Rozpoczęto w ięc akcję  m otoryzacji 
rybołówstwa, prow adzoną z d o b r y m  w y­
nikiem. Ilość kutrów  wzrosła z 61 sztuk w 
1920 roku na 164 sztuk w 1935 r. Siła m otorów 
z 860 HP. na (tj. 1.136 rodzin liczących 5.218 
°sób.) Swierdzono napływ do zawodu rybac­
kiego (osób z głębi k ra ju . U ruchom iona sto­
cznia rybacka w G dyni w ypuściła już  17 k u ­
trów  (zdolność p rodukcy jna  8 ku trów  ro ­
cznie) co nie pokryw a zapotrzebow ania. Pró­
by  p rodukcji motorów k rajow ych  dały  rów ­
nież dobre rezu lta ty  (wyprodukow ano 15 mo­
torów). W ytw órnie sieci rybackich nie p o k ry ­

w ają potrzeb narazie. W związku z tą akcją  
wzrosło zadłużenie rybaków  do sum y p rze­
kraczającej miljon złotych (kutry 550 tys. zł., 
sprzęt 535 tys. zł., domki 165 tys. zł.) w samym 
tylko Banku Gosp. Kraj.

R ezultaty osiągnięte odpow iadają zam ie­
rzeniom. Nasz udział (w połowach na B ałtyku 
z 2% podniósł się na 13% (12.870 ton w 1935 
roku.) Zapoczątkow any w roku 1931 połów 
śledzi na Morzu Północnem znajdu je  się w 
okresie cofania się-. Bezpodstawne oskarżenia 
przeciw dwu istniejącym placówkom połowu 
śledzi zdołały jedną z nich unieruchomić, d ru ­
ga zaś pracuje, mając 15 statków' śle­
dziowych (połów w 1935 roku — 4.256 ton 
śledzi,) O chronę celną obniżono z 24 zł. n a  12 
zł. na jednej beczce śledzi, co uniem ożliwia 
rozwój rybołów stw a śledziowego i p rzycią­
gnięcie kapitałów  p ryw atnych  do tego działu.

Tak więc, gdy Min. Przem. i H andlu zapo- 
cząlkowalo rozwój rybołów stw a n a  Morzu 
Północnem, to obniżenie cła przekreśliło te 
poczynania,

Ogólna w artość połowów w 1935 r. w yno­
siła trzy  i pół m iljona złotych, przy wartości 
statków i narzędzi rybackich pięć i pół mil­
iona złotych, co sianowi korzystny  stosunek 
wyników do włożonych kapitałów .

Przemysł rybny, w ędzarniany, m ając  o- 
parcie o rozw ijające się rybołówstwo, w yka­
zuje szybki postęp. Gdy w 1928 r. było na w y­
brzeżu 16 w ędzarń o 70 piecach, to  iw 1935 r. 
55 w ędzarń o 400 piecach, przerab iających  do 
10 mil jonów kg. szprotów rocznie, dając za­
trudnienie 4 tysiącom pracowników. N ajw ię­
kszy 'ośrodek w ędzarniany zn a jd u je  się w 
Gdyni. Rozwój w ykazuje również przem ysł 
ryb n y  w ew nątrz kraju  (Poznańskie, G órny 
Śląsk, W arszawa, Wilno) Dalszy rozwój 
przem ysłu uzależniony je s t od udostępnienia 
kredytów  dla eksportu konserw  rybnych i 
ryb  wędzonych zagranicę, od regu lacji cen 
na św ieże ryby, od polityki ta ry f kolejow ych, 
polityki podatkow ej, od dostawy zagran i­
cznych ry b  w razie braku połowów krajo ­
wych iip.

H andel świeżą rybą  z polskich połowów 
znajdu je  się dopiero w zaczątku swego roz­
woju. Ryby świeże mrożone czy solone, w y­
m agają w handlu  szybkości decyzji, rzutko- 
wości i in icjatyw y. Świeża ryba m orska z 
polskich połowów (kg. szprotów 2 do 4 groszy) 
nie je st znaną w kraju .

Import tow arów  rybnych przez G dynię 
w ykazu je  sta ły  rozwój, posiadając oparcie 
w m agazynach śledziow ych: 5 tys. m2, w  chło­
dni 658 m2 (w budowie chłodnia o pow. skła­
dowej 5 tys. n r). Import śledzi przez Gdynię 
wynosi zaledwie jed n ą  trzecią importu do 
Polski (dwie trzecie śledzi solonych idzie 
przez Gdańsk). G dy w 1930 r. G dynia nie 
miała im portu śledzi, to w 1935 r, obroty ry ­
bne G dyni w yniosły j uż 38.000 ton, zawinęło 
151 statków z rybam i importowanemu a z por­
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tu rybackiego wysłano 1.985 wagonów z ryba­
mi (krajowe i importowane). Dalszy rozwój 
placówek im portow ych w G dyni zależy od 
w spółpracy kredytow ej banków , od polityki 
podatkow ej itp.

KRONIKA.
— CZY RYBACY WINNI POSIADAĆ ŚW IADEC­

TWA PRZEMYSŁOWE? W nasze/m rybołów stw ie bal- 
tyckiem  nie posiadam y przedsiębiorstw  nowoczesnych 
dla prow adzenia połowów, gdyż. sami rybacy  są w łaś­
cicielam i swoich narzędzi połowów i na swój rachu­
nek p racu ją . R ybaka możemy więc porów nać z ro ln i­
kiem  żyjącym  z ziemi. Wśród rybaków  jedn i posia­
d a ją  ty lko łodzie (ci m a ją  bardzo  ograniczone m ożli­
wości połowu), inni zaś. m ając  k u try  m otorowe, zn a j­

du ją się już  w lopszem położeniu. D otychczas mamy 
n iew ystarczające  wiadom ości o opłacalności zawodu 
ry b ak a  m orskiego, a całkow ite zbadanie te j spraw y 
jest konieczne już choćby dla podatkowości. O p ła­
calność zaw odu ry b a k a  je s t zależną od ty lu  rozm ai­
tych okoliczności (wyszkolenie rybaka , zadłużenie 
rybaka , posiadanie odpow iednich sieci i s ta tku , ilość 
i cena łow ionych ryb  itd itcl.), że spraw a opodatko­
w ania może być rozstrzygniętą dopiero po zbadaniu 
tych czynników7.

D otychczas ry b acy -(tak  ja k  rolnicy) nie posiada­
ją  świadectw przem ysłow ych. D latego zdziw ienie w y­
wołało zarządzenie Urzędu Skarbowego w W ejhero­
wie. w ystosow ane do szeregu rybaków , nakazujące 
w ykupno św iadectw  przem ysłow ych.

(Kom unikat P ortu  Rybackiego).

W YSTAW Y I TARGI

WIOSENNE TARGI KATOW ICKIE.
W czasie od 30. Y. do 14. VI. 1936 r. od­

będą się VIII. Targi Katowickie w K atow i­
cach przy  parku  Kościuszki, urządzane sta­
raniem  Śląskiego Tow arzystw a W ystaw i 
Propagandy G ospodarczej w Katowicach.

C eny stoisk są przystępne, by każdemu 
umożliwić udział w tegorocznej imprezie 
ta rg o w ej.

O środek wielkiego przem ysłu, w którym 
Targi K atow ickie odbyw ają się, oraz s ta ra ­
nia. by Targi Katowickie stały  się p rzeg lą­

dem towarów krajow ych i rodzim ej w ytw ór­
czości, k tóra może znaleźć zbyt na pojem ­
nym rynku śląskim.

Klientela m iejscow a, oraz z poza kordo­
nu ziwrócić może uwagę na tow ary  krajow e 
reprezentow ane na Targach K atow ickich — 
co ożywi sprzedaże i obroty handlowe. Po­
nadto T argi K atow ickie ze względu na są­
siedztwo z kilku pobliskiemu krajam i i dobrą 
kom unikację, są rynkiem  w ym iany tow arów  
i posiadają wszelkie w arunki, b y  tow ar k ra ­
jow y zwrócił uwagę i znalazł także zbyt w 
pobliskiej zagranicznej klienteli.

K O M U N I K A T Y

STY PEN DJ A FACHOW E Z DZIEDZINY 
PRZEMYSŁU ROLNO - SPOŻYWCZE­
GO W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni 

podaje do wiadomości zainteresow anych, że 
istnieje możność odbycia prak tyki wt Stanach 
Zjednoczonych przy korzystan iu  ze siypen- 
d jów  is tn ie jących  w Nowym Yorku F unda­
cji K ościuszkowskiej w zakresie:

1) chłodnictw a z zastosowaniem chłodnic­
tw a dla celów przem ysłu spożywczego, 
z w yłączeniem  natom iast działu instalo­
wania urządzeń chłodniczych.

2) przem ysłu konserwowego/ owocowo-wa­
rzywnego i przygotow ania surowców 
ogrodniczych do obrotu handlowego,

3) przem ysłu mięsnego/ ze specja lizacją  w 
jednym  z następujących działów (do 
w ybor u ):
a) w ę d l i n i a r s t w a .  p e k l o w a n ia  i ob ró b k i

j elit;
b) konserw  mięsnych i peklow ania,
c) zużytkow ania ubocznych produktów 

ubój u,
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d) konserw7 drobiowych.
4) m ikrebiołogji w zakresie przem ysłu 

konserw roślinnych, zw ierzęcych i n a ­
biału.
Kandydaci, zam ierzający ubiegać się o 

siypendjiim , winni w ykazać się:
1) ukończeniem w yższego zakładu nauko­

wego i teorefycznem  przygotow aniem  w 
s w ej spec j al n ości.

2) biegłą znajomością jęz. angielskiego w sło­
wie i  piśmie, oraz znajom ością lite ra tu ­
ry fachowej polskiej i zagranicznej,

3) posiadaniem  odpow iednich kw alilikacy j 
fizycznych, um ożliw iających pracę fi­
zyczną i labora to ry jną .
Praktyki rozpoczną się jesienią r. b.

Podania kierow ać należy do Państw o­
wego Instytutu  Eksportowego, ul. E lektoral­
na 2, w term inie clo dnia 15. 111. b. r., a o 
bliższe szczegółowe inform acje zw racać się 
należy cło Ekspozytury izby Przem ysłowo- 
Handlowej w Bydgoszczy.



S t& y n in m e  liif/e G d y n i
oznacza statk i, m ające miej . . . . . .  . *) oznacza sta tk i, m ające miej-j, . A genci l in ij  w  G d y n i ,, , ,sca  ci Ja p a s a ż e r ó w  n  ^  sca  fn a p a s a ż e r ó w

Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

Z ł.

j. i .
9. 3.

IP o r tą g  u/ócf e u r o p e j s k i c h i
FINLANDJA

Helsinki, Kotka (w7 m i a r ę  p o t r ze b y )  s/s CAPELLA* 
(Żegluga Polska. S. A.) s/s CIESZYN*

co tydzień

26. 2. 
4. 3.

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

2. 5. 
9. 5.

Abo, Mantyluoto
(Lenczat & Co, Sp. z o. o.)

co 2 tygodnie

ESTONJA
Tallinn

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

s/s PICKMUBEN 
lub substy tu t

s/s CAPELLA* 
s/s CIESZYN*

26. 2. 
4. 5.

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

s/s SIRIUS* 
s/s MINOS*

(via Bremon)

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

s/s l'ALKEN

S / s  FALKEN

s / s  MARIEHOLM*

s/s HALFDAN
s/s MAGNUS

8. 3. 
22. 3.

Z. 5.

9. 3.

8. 3. 
22. 3.

1. 3. 

17. 5.

t. 5. 
15. 3.

10. 3. 

8. 3.

Tallinn
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 — 3 tygodnie

ŁOTWA
Ryga

(Aug. W olff, Sp. z o. o.)
co tydzień

Ryga
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 5 tygodnie
Ryga — Liepaja

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

LITWA

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

s/s SIRIUS* 
s/s MINOS*

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

s/s FALKEN

s/s FALKEN

9. 3.

Kłajpeda — Memel
(Żegluga Polska S. A.) 

co 2 tygodnie
(Bergenske Baltic transporls, Ltd.) s/s MARIEHOLM* 

co 8 dni

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 2 tygodnie

s/s HALFDAN
s/s MAGNUS

9. 5.

9. 3.
23. 7.

4. 3. 
18. 3.

4. 3.
18. 5.

10. 3.

9. 3. 
23. 3.

s/s HUNDYAAG

s/s MARIEHOLM*

S/s I WAN

s/s BLENDA

. . A.

21. 3. s/s BUNDYAAC

SZWECJA
Stockholm — Norrkoping

(Żegluga Polska, S. A.)
eo 14 dni 

Stockholm — Kalmar
5. (Bergenske Baltic Transporls, Ltd.) s/s MARIEHOLM* 

co 10 dni
Ahus, Malmd, Halmstad, Helsingberg,

Goteborg
4- ’• (Bergenske Baltic Transporls, Ltd.) s/s IWAN 

co 2 tygodnie

9. 3. (Polska Agencja Morska) 
co 2 tygodnie

s/s BLENDA

25. 2. 
10. 3.

10. 3.

4. 3.

26. 2. 
11. 3.
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Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni
I oznacza statki, mające miej- . . . . .  r , , *) o zna cza statki., mające miej

sca dla pasażerów Agenci llHlj W Gdyni sca paeaierów

s/s EGON

s/s ALBERT 
s/s LULEALF 
s/s Al w i n i : RUSS

s/s SIRIUS* 
s/s MINOS*

s/s SLEIPNER

1~>. 2. 
2 9 .  2 .

2 .  9 .  

9 .  3 .

2 6 .  2 .  

6 . 3 .

Helsingborg, Malino, Goteborg
(Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

co 2 tygodnie

NIEMCY
H am burg

(Pool: 5 niemieckie tomarzystma  
i S. A. Żegluga Polska) 

Maklerzy: F. Prome i Żegluga Polska 
2 razy w tygodniu

Bremen
(Aug. Wolff, Sp. z o. o.)

co tydzień

DANJA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold Ltd.)
co tydzień

s/s EGON

s/s ALBERT
s/s LULEALF
s/s AL WINĘ RUSS

s/s SIRIUS* 
s/s 'MINOS*

(via Ryga)

s/s SLEIPNER

9 .  3 .

2 5 .  2 .  

2 9 .  2 .  

5.  5.

2 . 3. 

9 .  3 .

2 7 .  2 .  

7 .  3 .

m/s ERNA

s/s AKERSHUS 
s/s BRISK

o k .  4 .  3 .

2 5 .  2 .

2 o

Odense — Aarlius
(F. G. Reinhold Ltd.) m/s ERNA

co 2 tygodnie

NORWKGJ A 
Wschodnio - norweskie porty:
Oslo, Moss, Drammen i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s AKERSHUS
co 1—2 tygodnie s/s BRTSK

o k .  4 .  5 .

25. 2.
o o

s/s URSA
s/s ARA

s/s LECH* 

s/s BALTONIA*

25. 2.
7 .  3 .

8. 5. 

L 5.

Zachodnio - norweskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondheim 

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2—3 tygodnie

WYSPY W. BRYTANJ1 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętome)
co 2 tygodnie

(Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull

s/s URSA

s/s LECH* 
s/s BALTONIA

2 .  3 .

2 7 .  2 .  

5 .  5 .

s/s LUBLIN* 
s/s LWÓW*

1. 3.
8 .  3 .

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętome) s/-s LUBLIN*
co tydzień s/s LWÓW*

5 . 5 .
2 7 .  2 .

s/s OŁAI 
s/s KNUD

s/s HAARLEM
s/s HAGUE

Z. 5 .
9 .  3 .

29. 2.
7. 5.

Manchester/Liverpool
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 1—2 tygodnie

Leith/Grangemouth
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co tydizień

s/s OLAF 
s/s KNUD

s/s HAARLEM
s/s HAGUE

9. 3.

29.
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) oznacza statki, -mające miej­
sca dla pasażerów

Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY 

Agenci linij w Gdyni
oznaciza statki, -mające miej­

sca dla pasażerów

Odjazdy z Gdyni

s/-s ARIADNĘ 
mis RHEA

25. 2. 
5. 3.

HOLANDJA
Amsterdam

(F. G. Reinhold, Lid.)
co tydzień

s/s ARIADNĘ 
m/s RHEA

25. 2. 
3. 3.

s/s PUCK 
s/s CHORZÓW

25. 2. 
3. 3.

Rotterdam
(Żegluga Polska, S. A.) 

co tydzień
s/s PUCK 
s/s CHORZÓW

26. 2. 
4. 3.

s/-s FORTUNA 
s/s JUNO 
s/s ARIADNĘ

27 2 
2. 3. 
9. 3.

(Aug. Wolf f ,  Sp. z o. o.)
1—2 razy w tygodniu

s/s FORTUNA 
s/s JUNO 
s/s ARIADNĘ

27. 2. 
2. 3. 
9. 3.

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

5. 3. 
16. 3.

(Ferd. Proroe, Sp. z o. o.)
co tO—11 dni

s/s BUSSARD 
s/s BIJTT

5. 3. 
16. 3.

s/s W] BORG ok. 26. 2. (Lenczat i Ska z o. o.)
co 2 tygodnie

BELG JA 
Antwerpja

s/s W 1 BORG ok. 26. 2.

s/-s HEL 
s/s ŚLĄSK*

25. 2. 
3. 3.

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

26. 2. 
4. 5.

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

5. 5.
16. 3.

(Ferd. Proroe, Sp. z o. o.)
co 10—11 dni

s/s BUSSARD 
-s/s BUTT

5. 5. 
16. 3.

(Rummel  & Burton)
co 3 tygodnie

FRANCJA

s/s MAI A 
s/s SONGDAL

2. 3. 
17. 3.

s/s WARSZAWA 25. 2. 
10. 3.

Havre/Cherbourg
(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)  

co 2 tygodnie

Dunkerąue — Havre 
La Pallice — Bordeaux

s/s WARSZAWA 29 2. 
14. 3.

s/s HALFDAN
s/s MAGNUS

8. 3. 
22. 3.

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co 2 tygodnie

s/s HALFDAN
s/s MAGNUS

9. 3.
23. 3.

s/s TANGER 7. 3.

HISZPAN JA — PORTUGAL JA 
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

Pasajes — Bilbao — Oporto — 
Lizbona — Sevilla — Gibraltar — 

Casablanca — Mazagan — Mogador— 
Port Lyautey — Laroche — Rabat — 
Saffi — Agadir — Villa Alhucemas — 

Tetuan — Fedhala
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 

oo 2 tygodn ie

Valencia — Barcelona

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 2 tygodnie

s/s TANGER 7. 3,
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Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające miej- . . . . .  _  *1 oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów Agenci lin ij W Gdyni sca (Cj[a pasażerów

s/s CALEDON1A 
s/s ANDALUSIA 
s/s ALBANIA

a/i TUNIS

m/s BIRKALAND"

m/s LEW ANT*

23. 2. 
25. 5. 
35. 4.

Malaga — Alicante — 
Tarragona — Barcelona — Marsylja 

— Genua — Livorno — Neapol — 
Catania — Messina — Palermo

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 2 tygodnie 

Ł aduje również bezpośrednio do P ort Yendres

s / s  C A P R I

s/s PALERMO

1. 5.

12. 3.

s/s TUNIS

Napoli — Livom o — Genua — 
Catania — Casablanca — Tanger — 
Ceuta — Melilla — Oran — Algier — 

Tunis — Marseilles
26- 2. (F. G. Reinhold, Ltd.)

co miesiąc
Genova — Napoli — Catania — 
Livorao — Messina — Palermo

(Rummel & Bur ton) 
co 2—4 tygodnie

PORTY LEWANTU

Alexandria — Piraeus — Istanbul —
Beyrouth — Jaffa — Haiffa

(Polska—Lemant, Agencja Okrętowa) Ws BIRKALAND*
co 1—2 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rummel  & Burton)

co 3 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rothert & Kilaczycki Sp. z  o. o.)

co 5 tygodni

m/s UEMLAND

s/s MAIA 
s/s SONGDAL

m/s LE W ANT*

26. 2.

I. 3. 
4. 5.

> 2. 3. 
17. 5.

s/s MINNEQUA 29. 2.
s/s CARPLAKA 7 3.
s/s CLIFFW OOD* 14. 5.
s/s ARGOSY* 21. 5.

min PIŁSUDSKI*

s/s TANGER

m/s SUECIA 
m/s SANTOS

25. 2. 
21. 3.

7. 3.

A. J>.
6 . 5 .

B, Borśąg d o f s j r e

Nowy York (New York) — 
Filadelfja (Philadelphia)
(American Scantic Line) 

co tydzień
s/s SCANYORK 
s/s MINNEQUA

m/s PIŁSUDSKI*

s/s TANGER

s/s BORE VIII 13. 5.
s/s NAYIGATOR 27. 3.

New York — Halifax
(Gdynia  -— Am eryka  L. Ż-)

co 2—4 tygodnie

W yspy kanaryjskie (Canary Islands)
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa>

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports Ltd) 

co 2 tygodnie

Rio de Janeiro, Santos, Montevideo,
Buenos Aires m/s SANTOS

Polska Agencja Morska (P. A. M.) m/s \  AL PAR A ISO
co 3 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports Ltd) s/s EQUATOR
co 2 tygodnie s/s BORE IX

12.

29. 2. 
28. 3.

15. 3. 
19. 4.

I 3.
N. 3.
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Przyjazdy do Gdyiu KRAJE I PORTY O djazdy z Gdyni
) oznacza statki, mające miej , ,  *) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów /YgeilCl l i n i j  W U ruy III sca c][a pasażerów

s/s WISŁA 
s/s PUŁASKI

m/s HAMMAREN

o .  3 .  

ok. 23 . 4 .
(Rothert & Kiłaczycki)

co 6 tygodni
s/s PUŁASKI 
s/s WISŁA 
s/s PUŁASKI

Cape Town, Algoa Bay, East London,
Lorenco M arąues

26. 2. (Bergenske Baltic Transports Ltd) m 's HAMMAREN 
co miesiąc

28. 2. 
ok. 12. 3. 

28. 4.

26 . 2 .

Penang — P ort Swettenhnm — 
Singapore — Hongkong —- Shangliai 

— Kobe Yokoliama (Takao — 
H anków  — Tsingtau — Tientsin —

D a i r e n
Polska Agencja Morska (P. A. M.)

co 3 tygodnie

s/s CITY OF
WELLINGTON 22. 2.

s/s PROTESILAUS 14. 3.

m/s STUREHOLM 3. 3.
m/s TORONTO 7. 3.
m/s UDDEHOŁM 17. 3.

Port Said — K arachi — Bombay, 
M adras, C alcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.)
co miesiąc

PORTY GULFU 
Houston, Galveston, New O rleans
(BergeJiske Baltic Transports Ltd.) 

co 5—10 dni na w ejściu 
co miesiąc na w yjściu

s/s CEYŁON 
s/s SUMATRA

m/s TOLEDO

27. 2. 
51. .3.

16. 3.

s/s JOLLEE 
s/s CRANFORD

26. 2. 
5. 3.

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 2—-4 tygodnie

P orty  A ustra lji
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)

s/s JOLLEE 26. 2.
s/s CRANFORD 5. 3.

STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

Terminy przyjazdów mogą ulec zmianom bez 
upruedzenia.

Skrót ,,;lin." oznacza statek kursujący na regularnej 
linii. — Nazwisko lub firma za każdym ze statków 
oznacza maklera okrętowego.

26 lutego:
s/s JOLLEE lin. z portów Gulfu dla wyład. i ładów, PAM. 
s/s CAPRI lin. po ładunek do portów Hiszpanji i Włoch, 

/Bergenske.
s/® TUNIS lin. z portów izachodmo-śródziemnomorskich 

dla wyład. i ładowania, Reinhold. 
sls SLEIPNER lin. z Kopenhagi dla wyład. i ładowania, 

Reinhold.
HAMMAREN portów południowo i zachód.
afrykańskich dla wyład. i ładowania, Bergenske. 

s/s OLGA ipo drzewo, Rummel & Burton. 
sI& OLTUL poi węgiel, PAM.
®/s MARIEN TRAiBER po węgiel, PAM. 
s/s GIORGIO OHI.SEN po węgiel, Polrob. 
s/s STINiA po węigiel, Bergenske.

27 lutego:
s/s CEYLON lin. po ładunek do Indyj Brytyjskich, Ber- 

gemsike
s/s FORTUNA l/m. z Rotterdamu dla wyład. i ładowania, 

Wolff
m/s KATHE JURGENSOlN z drobnicą, Rummel & Burton 
s/s BRAVERE ze 'złomem, PAM. 
s/s REGULUS po węgiel, MEW.

28 lutego;
s/s. SARIMNER po węgiel, PAM. 
s/s. ELGO po węgiel, .Bergenske. 
s/s GALEON po węgiel, PAM. 
s/si ALBERT po węgiel, MEW. 
s/s DjAiISY po węgiel, Speed. 
s/s POZNAŃ po węgiel, PAM.

29 lutego:
s/s MINNEQUA lin. z  N. Yorku via Kopenhaga, dla wyład. 

i ładowania, Aimer. Scantic Linę.
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s/s LULEALF lin. z Hamburga dla wylad. i ładowania, 
Pr owe

#;# HAARLEM lin. z Leith/Grangemouth dla ładowania, 
Reinhold.

s/s EL SE HUGO ST INN ES 15 po węgiel, PAM.
s/s WILNO po węgiel, PAM.
s/s Mi.ARIANNE po węgiel, PAM.
®/s SYLVIA po węgiel, MEW.

1 marca:
s/s EQUATOR lin. po ładunek do Rio, Santo®, Buenos 

Aires, Bergenske. 
s/s BALTONIA lin. z Londynu tylko dla wyładowania, 

Pol. Zjedn. Korpor. Bałtycka 
s/s LUBLIN lin. z Buli tylko dla wyładowania, Polbrit. 
m/s BIRKALAND lin. z portów lewantyńskich dla wyład.

i ładowania, Polska - Levant. 
s/s FALKEN lin. z Rygi, Liepaji, Kłajpedy dla wyładow.

i ładowania, Żegluga Polska 
s/s AIRISTE z ładunkiem pirytów, PAM. 
s/s RIBERSBORG po węgiel, PAM. 
s/s UBARI ze złomem, PiAM.

2 marca:
s s OLAF lin. z Manchesier/Liverpool dla wyład. i łado­

wania, Reinhold, 
s/s BRISK lin. z portów wschodnio-,norweskich dla wy­

ładowania i ładowania, Bergenske. 
s/s CIESZYN lin. z Helsinek/Tallinna dla wyład. i ładowa­

nia, Żegluga Polska, 
s/si MAIA lin. po ładunek do Antwerpji i portów lewan­

tyńskich, Rummel & Burtom.
■s/s HELENlE RUSS ;z Hamburga z drobnicą, Bergenske. 
s/s URSA lin. po ładunek do portów zachodniej Nor­

wegji, Bergenske. 
s/s JUNE lin. z Rotterdamu dla wyład. i lad., Wolff, 
ś/s STRIUS lin. z Rygi i Bremy dla wyład. i ład., Wolff

3 marca:
s/a SCANYORK lin. iz portów bałtyckich po ładunek do 

N. Yorku i Fiładelfjii, American Scanłic Linę.

s/s ALWINE RUSS lin. z Hamburga dla wyład. i ładowa­
nia, Prowe.

s s  ŚLĄSK lin. z Antwerpji dla wyład, i ładowania, Że 
gluga Polska.

m/s RHEA lin. z Amsterdamu dla wyład. d ładowania, 
R einhold.

s/s BALTONIA lin. z Gdańska po ładunek i pasażerów 
do Londynu, P. Z. K. B. 

s/,s LUBLIN lin. z Gdańska po ładunek i pasaż, do Hull, 
Polbrit.

s/s, CHORZÓW lin. z Rotterdamu dla wyład. i ładowa­
nia, Żegluga Polska, 

m/s SUECIA lin. z Rio, Santos. Buenos, Aires dla wyła­
dowania, PAM. 

s/s RINGHORN po węgiel, PAM. 
s/s DAISY po węgiel, Speed.

4 marca:
m/s HEMLAND lin. po ładunek do portów lewantyń­

skich, Polska-Levant.
•m/s STUREHOLM lin. ,z portów lewantyńskich dla w y­

ładowania, P o 1 sk a - L e v an t . 
s/s, Sl.EIPNEK lin. iz Kopenhagi dla wyład. i ładowania, 

Reinhold.
s/s IWAN lin. z portów zachcdnio-szwedzkieih dla wy­

ładowania i ładowania, 'Bergenske. 
m/s, ERNA lin. z Aarhus/Odense dla wyład. i ładowania, 

Reinhold.
5 marca:

s/s CRANFORD lin. z portów Gulfu dla wyład. i łado­
wania, ‘PAM.

s/s WISŁA lin. z towarami I z  portów Ameryki Południo­
wej, Rothert & Kiłaczycki. 

s/s BUSSARO lin. z Antwerpji/Rotterdamu dla wyłado­
wania i załadowania, Prowe.

6 marca:
m/s SANTOS lin. ,z portów Argentyny i Brazylji, dla 

wyładowania, PAM.

DRUKI U NAS W Y K O N A N E  
NIE SĄ D R O G IE !

a p o z a te m  w y k o n u je m y  je  s ta ra n n ie , g u s to w ­
nie i w e d łu g  w s z e lk ic h  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń  

te c h n ik i d ru k a rs k ie j 

D la te g o  p ro s im y  z w ra c a ć  s ię  d o  nas z c a łe m  
z a u fa n ie m  w  ra z ie  z a p o t rz e b o w a n ia  na d ru k i 

i z le c ić  n a m  ic h  w y k o n a n ie . 

S p e c j a l n o ś ć :  d z i e ł o  i m a s o w e  n a k ł a d y

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

WĄBRZEŹNO-POMORZE
MICKIEWICZA 1 -  TEL. 80
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G D Y Ń S K I RYNEK O W O C O W O  - K O LO N JA LN Y

NIEZDECYDOWANA POLITYKA WOBEC 
HANDLU IM PORTOW EGO W GDYNI.

W  numerze pierwszym naszego Biuletynu 
z dnia 15 stycznia b. r. w art. p. t. „Handel 
importowy w G dyni" omówiliśmy kwestję 
osiedlania się w Gdyni firm importowych oraz 
w arunki rozwoju gdyńskiego handlu impor­
towego.

We wspom nianym artykule wskazaliśmy, 
że handel importowy osiadły na terenie G dy­
ni jest już reprezentowany przez poważną 
liczbę 50 kilku firm hurtowych, obsługują­
cych im port tow arów  kolon jalnych. owoców 
południowych, śledzi, ryb  konserw rybnych, 
ziarn kakaow ych, zióf leczniczych, tłuszczo w 
jadalnych i technicznych, skór surowych, ba­
wełny surowej itp.

Na podstawie przytoczonych we wspom­
nianym artykule danych można by wniosko­
wać, że bądź co bądź poważny rozwój handlu 
importowego w G dyni (w roku 1951 było za­
ledwie 11 firm  tego rodzaju) zawdzięczać na­
leży nietylko warunkom naturalnym , jakim 
jest osiedlenie się w dużym porcie morskim, 
lecz również istnieniu innych czynników do­
datkowych, sprzyjających temu rozwojowi, w 
pierwszym zaś rzędzie ułatwieniom w dziedzi­
nie przydziału kontyngentów  na import to­
warów reglamentowanych. Tymczasem, jak  
w ykażem y w dalszych naszych wywodach tak 
nie jest, a naw et jak  również zobaczymy da­
lej, firm y importowe gdyńskie, pomimo po­
siadania pew nych podstaw  do mniemania, iż 
ich położenie specjalne będzie uwzględnione, 
napotykają w swej działalności na szereg 
utrudnień, które w konsekwencji przynoszą 
im poważne straty. Powstaje to m. in. i z tego 
względu, że osiedlanie się firm  w Gdyni połą­
czone jest ze znacznie większemi kosztami, niż 
w innych miejscowościach kraju , nie w yłą­
czając naw et samej W arszawy, i że firmom 
tym należy się daleko idące poparcie, gdyż są 
one nastawione wyłącznie na import tow a­
rów zagranicznych, a nie jak firm y wew­
nątrz kraju, których przedmiotem jest nie­
tylko obrót tow aram i zagranicznemi, lecz tak­
że krajowemi, i to w większości w ypadków  
jest może nawet ich głównym obrotem.

Ogólnie jest znanem, że handel importowy 
innych państw  koncentru je się głównie w b ra ­
mach wylotu na szeroki świat t. j. w portach 
morskich i on właśnie przyczynił się do roz­
woju gospodarczego danych państw , gdyż w 
miarę rozwoju handlu importowego w tych 
portach rozw ijał się przy jego pomocy handel 
eksportowy danego kraju.

Przyznajem y, że rozwój handlu zagra­
nicznego w innych portach świata, postępował 
w drodze ewoluc ji naturalnej długiemi okresa­

mi, oraz że znaczenie jego rosło wraz z ogól­
nym rozwojem handlu w krajach zaplecza i że 
osiadłego handlu  importowego w Gdyni nie 
można jeszcze porównać z poziomem handlu 
w portach obcych. Pomito to przyznać jednak 
musimy, iż handel importowy w G dyni od­
gryw a już w imporcie towarów do Polski po­
ważną rolę i zasięg jego nie ogranicza się ty l­
ko do obsługi rynku krajowego w tow ary po­
chodzenia zagranicznego, lecz obejmuje także 
rynki, graw itujące ku portowi gdyńskiemu.

Działalność handlowa firm gdyńskich, 
idąca w kierunku uniezależnienia się przy 
imporcie od pośrednictwa zagranicznego, do­
konywania zakupu towarów bezpośrednio w 
miejscach produkcji, ściągania do Gdyni to­
warów zagranicznych, przeznaczonych do k ra ­
jów zaplecza i organizowania reeksportu, po­
winna być tak  przez czynniki miarodajne, jak 
leż przez organizacje gospodarcze wewnątrz 
kraju, należycie doceniana. Zdawać sobie na­
leży sprawę, że importer, osiadły w porcie, nie 
może i nie powinien być uw ażany za zbędne 
ogniwo pośredniczące, lecz za czynnik pozy­
tyw ny, przyczyniający się do normalizacji 
obrotów w handlu zagranicznym , jak  to wi­
dzimy w szeregu krajów  obcych, mających 
ustalone tradycje i metody w handlu zagra­
nicznym.

Z powodu trudności, na jakie handel im­
portowy, osiadły7 w porcie gdyńskim, napoty­
ka w dziedzinie przydziału mu pozwoleń p rzy ­
wozowych, zmuszony on jest stosownie do 
swych zdolności obrotowych, zasięgu pracy 
i faktycznego zapotrzebowania nabyw ać po­
trzebne mu świadectwa przywozowe od firm 
anonimowych, nie mających z handlem za­
granicznym nic do czynienia. Prowadzenie w 
ten sposób handlu importowego nie może. 
rzecz jasna, przyczynić się do potanienia to­
w aru zagranicznego, lecz znacznie go podraża, 
gdyż koszty kupna pozwolenia przywozu, 
które w ahają  się od 500—5.000 zł, a naw et wię­
cej od jednego wagonu, zależnie od rodzaju 
i gatunku towaru oraz ilości w ydanych poz­
woleń, muszą być w kalkulow ane w cenę 
sprzedażną towaru.

Jak już na wstępie nadmieniliśmy, gdyński 
handel importowy nastaw iony jest przew aż­
nie na im port artykułów  zagranicznych, pod­
padających pod reglam entację przywozu. Za 
w yjątkiem  śledzi solonych, pestek m ordo­
wych, ryżu surowego oraz ziół leczniczych, 
wszystkie inne towary, będące przedmiotem 
obrotu firm  gdyńskich są reglamentowane, 
i kontyngenty przywozowe, przyznaw ane 
G dyni na te tow ary (oprócz pomarańcz hisz­
pańskich dla aukcyj owocowych) są tak  m a­
łe, że nie pokryw ają cne bardzo często nawet
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10% zapotrzebowania i możliwości z.bctu na 
dany artykuł.

Aby twierdzenia nasze nie były gołosłow­
ne, przytaczam y kilka faktów  z życia, które 
najdobitniej ilustru ją  w yjątkowo ciężką sy­
tuację, w jakiej zmuszone są pracować gdyń­
skie firm y importowe.

O statnio został np. dokonany podział kon­
tyngentów7 na pom arańcze hiszpańskie. G dyń­
skie firm y w liczbie przeszło 30 oraz firm y z 
G rudziądza, Bydgoszczy i Torunia, otrzymały 
łącznie 111 ton, a zatem, przeciętnie na jedną 
firmę w ypada od I—5 ton tego artykułu. 
Dwie tylko firm y otrzym ały po 10 ton i jedna 
11 ton. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że oma­
wiany przydział opiewa na przeciąg jednego 
miesiąca, to możemy łatwo przedstawić sobie 
globalne obroty poszczególnej firm y w stosun­
ku rocznym. Czy w podobnych w arunkach 
opłaca się kupcowi w ykupyw ać świadectw o 
handlowe II kategorji. opłacać drogie komor­
ne i w porównaniu z innemi miastami, wyso­
kie w ynagrodzenia dla pracowników i eałv 
szereg innych świadczeń, których nie zna ku­
piec osiadły w głębi kraju, ażeby dokonać w 
ciągu roku obrotu kilkudziesięciu ton poma­
rańcz, które mogą mu przynieść rów nie dobrze 
pewną nadw yżkę, jak  też i straty?

D rugi przykład  dotyczy masła kakaow e­
go. Ogólny kontyngent ze Szwecji dla Gdyni 
wynosił na ten produkt 1000 kg — przydziały 
dla firm — 300—400 kg. Masło kakaowe z Ho- 
landji — ogólny kontyngent przyznany 18 
firmom opiewa na 5.300 kg, z czego poszcze­
gólne firm y otrzym ały od 100—350 kg i ty!ko 
jedna firm a ponad 1.000 kg. K ontyngent auto­
nomiczny na korzenie przyznany 24 firmom, 
wyniósł 20.500 kg, a zatem przeciętnie otrzy­
m ały firm y od 100—500 kg w dwu tylko w y­
padkach ponad 500 do 900 kg i w pięciu wy­
padkach ponad 1.000 kg i wreszcie 2 firmy 
otrzym ały pow yżej 3.000 kg. Kontyngent na 
cy tryny  hiszpańskie, przyznany 13 gdyńskim 
firmom wynosił 38 ton, dokonane przydziały 
pomiędzy poszczególne firm y w ypadły w gra­
nicach od 1—4,5 ton. — 23 firmom gdyńskim 
przyznano kontyngenty na am erykańskie śli­
wki suszone w wysokości 25.000 kg, zostały 
one podzielone w7 nast. sposób: 16 firmom przy­
znano od 300—-800 kg, 1 firmie 1.000 kg, pozo­
stałym  6 firmom powyż. 1.500 kg. Na orzechy 
z F rancji przyznano Gdyni łącznie 800 kg. na 
cytryny palestyńskie — 10.000 kg. które po­
dzielono pomiędzy 5 lokalnych firm w grani­
cach od 1.500 do 2.500 kg. Na orzechy lasko­
we, pochodzenia hiszpańskiego, przyznano 
firmom gdyńskim łącznie 750 kg. a na ( rzę­
chy ziemne 1.500 kg, przyczem przydziały po­
szczególnym firmom wyniosły po 300—400 
ew. 750 kg. Siedmiu firmom, ubiegającym sic 
o kontyngenty na francuską oliwę, przyznano 
łącznie 1.200 kg, które podzielono w granicach 
od 50—300 kg. Na tłuszcze techniczne, któremi 
handluje 8 gdyńskich firm. przyznano ostat­

nio kontyngent w wysokości 30.000 kg. który 
został podzielony pomiędzy 6 firm am i po 5 ton. 
Podań dwóch pozostałych firm nie można b y ­
ło uwzględnić, ponieważ minimalna ilość, ja­
ką wogóle można sprowadzić tego towaru 
wynosi 3.000 kg Na jelita  pochodzenia chiń­
skiego przyznano poszczególnym firmom kon­
tyngenty od 1.000 do 2.500 kg, argentyńskiego 
od 1.500 do 3.500 kg, a am erykańskiego (USA) 
ca 8.000 kg.

Z ostatniego transportu kawy. wynoszą­
cego ca 625.000 kg 6 gdyńskich firm  ma otrzy­
mać przydział w wysokości 48.200 kg, podczas 
gdy gdańskim firmom przeznaczono przeszło
280.000 kg, a miąć prawie 45% całego importu.

Z. przytoczonych wyżej liczb przydziałów 
kontyngentowych dla firm gdyńskich, obo­
wiązujących na okresy dwumiesięczne, mi­
ni o woli dochodzi się do przekonania, że h an ­
del im portow y w7 Gdyni nietylko nie może 
rozwijać się normalnie, ale wręcz jest skazany 
na zagładę. Zrozumiałem przeto staje się z ja­
wisko. że firm y nie otrzym ując na normalnej 
drodze pozwoleń przywozowych, zmuszone są 
nabyw ać je od osób względnie firm, które są 
w posiadaniu przydziałów  kontyngentow ych, 
znacznie przewyższających ich zapotrzebow a­
nia, a nawet, co częstokroć się zdarza, od firm. 
które wogóle nie trudn ią  się importem. Nie od 
rzeczy będzie również podkreślić, że p rzy ­
działy indyw idualne firm, mające swe siedzi­
by wewnątrz kraju  przewyższają nieraz o 
100 i więcej procent przydziały przyznawane 
firmom gdyńskim.

Może znajdą się tacy, którzy tw ierdzą, że 
G dynia otrzym uje duże przydziały na śliwki 
przemysłowe z U. S. A. i na pomarańcze hisz­
pańskie dla aukcyj owocowych i wobec tego 
nie potrzebuje być od po w. uw zględniana przy 
przydziałach innych artykułów . Takie rozumo­
wanie byłoby zupełnie błędnem. gdyż same 
śliwki przemysłowe i pomarańcze nie są .w y ­
łącznym obrotem handlu gdyńskiego, i nie na 
to budowało się port gdyński i inwestowano 
w nim setki miljony złotych, aby z góry okre­
ślać ram y dla tworzącego się handlu portow e­
go, ograniczając możliweści rozwojowe pow­
stających tu firm  lub co gorsza ograniczając 
z góry ich liczbę.

AV porcie gdyńskim ma prawo i winien 
istnieć rozbudowany handel im portowy po­
dobnie jak  w portach obcych i sąsiednim por­
cie W. M. Gdańska. Nie można przecież do­
puszczać do tego, aby port gdyński był tylko 
portem przeładunkowym , a  handel importowy 
koncentrował się zdała od niego, w W arsza­
wie. Łodzi, K atowicach lub G dańsku.

Aczkolwiek w ogólnych w ytycznych po­
lityki handlu zagranicznego popieranie roz­
woju handlu tego w porcie gdyńskim  stanowi 
jeden z elementów składowych, tern niemniej 
życie w ykazuje, że w realizowaniu tych w y­
tycznych. wbrew m iarodajnym  oświadczę-

30



niom, zachodzą odchylenia, które w ykonanie 
ich staw ią pod znakiem zapytania.

Wnioski firm gdyńskich, tak jak  dawniej, 
tak i nadal załatw iane są na ogólnych zasa­
dach przez C entralną Komisję Przywozową, 
która zmuszona jest przy podziałach kontyn­
gentów przywozowych zastosowywać się do 
uchwał plenum  członków, w łonie którego 
wielu członków nie jest skłonnych do uwzględ­
niania specjalnego położenia Gdyni, a tym cza­
sem, o ile G dynia m a odegrać rolę poważnego 
rynku dystrybucyjnego różnych towarów, 
to handel osiadły na je j terenie winien dozna­
wać specjalnego, przynajm niej w pierwszej 
fazie organizacji, poparcia.

Szczególnie gdyński handel im portowy 
powinien być traktow any, o ile już nie lepiej, 
to przynajm niej na tych samych zasadach, co 
handel gdański, tj. powinien on mieć stosow­
nie do w ykazyw anych obrotów tow aram i za­
grań ieznem i z a f i k s o w . a n y  proporcjonal­
ny udział w przydziałach kontyngentowych.

OBROTY TOW AROW E W BRANŻY 
O W O CO W EJ W ROKU 1935.

Podjęta przed kilku la ty  reorganizacja 
krajowego rynku owocowego mimo wysiłków 
tak ze strony zainteresow anych sfer kupiec­
kich jak  i odnośnych władz nie przyniosła w 
roku sprawozdawczym  pow ażniejszych zmian 
iv strukturze naszego handlu owocowego. 
Firm y osiadłe w głębi k raju , a zwłaszcza na

terenie W arszawy, Katowic i Łodzi niezbyt 
chętnie odnosiły się do nowo powstającego 
ośrodka handlu owocowego na terenie Gdyni, 
a już zgoła wrogo były ustosunkowane do no­
wej formy zakupu owoców im portowanych, 
jaką wprowadzono przez zorganizowanie auk- 
cyj owocowych. Negatywne stanowisko w ięk­
szości hurtow ników  krajow ych do aukcy j 
owocowych można byłoby tłumaczyć tylko 
nierozumieniem założenia i korzyści, jakie 
insty tucja ta w norm alnych w arunkach za­
pew nia swym klientom. Zresztą trudno dzi­
wić się polskim kupcom owocowym, że zajęli 
w stosunku do aukcyj nieprzyjazne stanow i­
sko. W historji handlu owocowego podobne 
w ypadki zdarzały się i na innych rynkach, 
podczas w prow adzania aukcyjnej sprzedaży 
owoców.

Niestety w rozważaniach naszych zm u­
szeni jesteśmy ograniczyć się do omówienia 
tylko jednej części naszego handlu owocowe­
go, a mianowicie owoców im portowanych, 
obroty których są objęte dokładną statystyką. 
N atom iast handlu owocami produkowanemu w 
k ra ju  nie będziemy analizować, ponieważ za­
równo produkcja jak  też obroty handlowe nie 
m ają należytego odzwierciedlenia liczbowego 
i z tego względu wszelkie wnioski mogłyby 
okazać się fałszywemi.

Zanim przystąpim y cło omówienia obro­
tów towarowych w branży owocowej za rok 
1935 i porównania ich z rokiem poprzednim, 
podajem y zestawienie liczbowe.

NAZWA OW OCU
1935 r. przywóz 1934 r. 1935 re i eksport

qu in ta le 1000 zł. quintale 1000 zł. quintale 1000 zł.

pom arańcze i m a n d a r y n k i ........................ 340.828 15.559 36.673 2.297 1 0,1
c-y try .ny .................................................................. 123.438 5 280 128.365 4.225 6 1
śliwki su s z o n e ..................................................... 67.496 4.478 61.858 4.333 1.780 118
w in lo g ro n a ............................................. 58 053 2 726 53.539 3.169 0,4 —
j a b ł k a ..................................................................... 30.744 1,793 32.150 1.609 542 16
rodzynki i k o r y n t k i ......................................... 27.257 1.839 22.897 1 668 . 0,0 0,0

26.749 1 138 27.555 1.082 77 2
banany  ................................................................. 19,277 979 21.252 1.312 0,0 0,0
a rb u z y  i m e l o n y ................................................. 15 703 335 11.326 187 0,0 0,0
orzechy w łoskie i l a s k o w e ............................ 12.904 1.885 13.-! 60 1.977 0,1 0,0
orzechy z i e m n e .................................................. 2.713 107 17 902 3.016 0,0 0,0
wiśnie i c z e r e ś n i e ............................................. 1.798 133 2.628 166 155 1
g r u s z k i ................................................................. 69 4 317 19 1 —
m orele i brzoskw inie ..................................... 971 80 50 8 0,1 0,1
dak ty le  i s u s z o n e ............................................. 926 102 1.017 166 0,1 —
figi............................................................................. 11.838 584 9 730 518 0,0 0,0
skórk i pom arańcz., cy try n  i m andarynek 753 73 1.S00 122 > ■ ; ' ; —
m igdały  .................................................................. 5 322 1.356 5 014 1.427 — —
a n a n a s y ......................................................... .... . 17 3 23 0 — —
orzeszki c e d r o w e ............................................. 122 13 401 48 — —
kasztany  j a d a l n e ............................................. 86 7 114 5 — —
c-lileb ś w ię to ja ń s k i ............................................. 436 17 590 17 — —
ją d ra  pes tek  śliwek, m oreli, brzoskw iń . . 421 66 2 652 317 —
p i s t a c j e ................................................................. 4 6 . 5 7 ; — ■..
inne owoce i jagody . . . . . . . . . . . 2.583 324 . 1.894 280,3 39.029 1 275 47383/1248
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Ogółem importowano owoców w roko 
1935 75.049.100 kg w artości 38.880.000 zł, w y­
wieziono natom iast 4.159.500 kg wartości
1.419.000 zł.

Znaczny wzrost importu w porównaniu z 
poprzednim  rokiem (w 1934 r. ogólne obroty 
wyniosły: 45.171.200 kg — wartości ca 28 mil- 
jonów), został spowodowany wyłącznie zwięk­
szeniem im portu pomarańcz i m andarynek, 
których w roku om aw ianym  w w i e z i o n o 
34.082.800 kg, a więc praw ie o 100% więcej 
niż w 1934 r.

Im port cy tryn  natomiast znacznie zma­
lał, co należy tłum aczyć powikłaniam i w w y­
mianie towarowej z Włochami.

W śród innych artykułów , wwóz których 
w ykazał tendencję zwyżkową można wym ie­
nić morele i brzoskwinie (w 1935 — 97.100 kg; 
w 1934 — 5.000 kg), figi, migdały, arbuzy 
i melony, rodzynki, śliwki suszone-i wino­
grona.

Jak już niejednokrotnie wskazywano kraj 
nasz pod względem konsumeji owoców w po­
rów naniu z państwam i zachodniemi znajduje 
się na bardzo niskim poziomie.

Niestety nie stać nas na radykalną obniż­
kę cła, stanowiącego zaporę dla wzrostu spo­
życia tego zdrowego i pożywnego artykułu , 
pam iętać jednak należy, że przy rozbudowie 
obrotów kom pensacyjnych zwiększenie im­
portu owoców południowych i egzotycznych 
toruje autom atycznie drogę dla naszego eks­
portu do krajów , z których owoce te odbie­
ramy.

NOW OCZESNA PALARNIA KAWY 
W GDYNI.
W Gdyni przy ulicy Polskiej urządzoną 

została przez firm ę „Społem" palarn ia  kaw y 
w edług najnow szej techniki. N arazie zain­
stalowano dwie m aszyny do ogrzew ania p rą ­
dem elektrycznym . Pojem ność maszyn jest 
następu jąca: jed n e j m aszyny 15 kg na je d ­
norazowe palenie, drugiej 5 kg. Pozatem po­
siada firm a elektryczną, małą, m aszynkę do 
palen ia  próbek kaiwy i to 3-cli próbek je d ­
norazowo. M aszyny są p rodukcji niem iec­
k ie j i kosztu ją  razem około 15 tysięcy zło­
tych. W pro jekcie  przew idziane jest za insta­
low anie jeszcze 3-ej m aszyny o pojem ności 
30 kg.

NOW A ŁUSZCZARNIA PESTEK.
W najbliższym  czasie uruchom ioną zo­

stanie w Gdyni przez firm ę Fr. Rytlew ski, 
Sp. Akc. — nowa łuszczarnia pestek morel )- 
wych i to w edług najnow szej techniki. Ma­
szyny sprowadzone zostaną z Niemiec.

D otychczas is tn ie ją  w G dyni dw ie łusz- 
czarnie pestek  m orelowych, prow adzone: 
jed n a  przez firm ę J. Fetter, Sp. Akc. i druga

przez firm ę „F ructus“. O bydw ie łuszczarnie 
zn a jd u ją  się p rzy  ul. Polskiej.

KONTYNGENTY NA CYTRYNY.

W edług otrzym anych inform acyj, u ru­
chomiony został dodatkow o kontyngent 
przyw ozow y na cy try n y  z H iszpanji, P a le­
styny i S yrji. K ontyngent ten  ma być po­
dzielony w pierw szym  rzędzie pom iędzy f ir ­
my, k tóre posiadają  już  tow ar w składach 
celnych w Gdyni.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM. 
G dyńskie aukcje.
W drugiej dekadzie lutego dało się zau­

w ażyć na gdyńskim  rynku  owoców południo­
wych nieznaczne ożywienie spowodowane 
przydziałem  gdyńskim  aukcjom większych 
kontyngentów  na hiszpańskie pomarańcze.

Nagromadzone w gdyńskich składach za­
pasy hiszpańskich pomarańcz zostały przez 
w szystkie aukcje wystawione do przetargów, 
mniej więcej w rów nych ilościach po ca 1.500 
skrzyń, za które osiągnięto ceny na poziomie 
notowanym w poprzedniej dekadzie.

W przeciwieństwie do poważniejszych 
tranzakcyj pom arańczam i nie dokonano w ięk­
szych obrotów cytrynam i (włoskie zupełnie 
zniknęły z rynku), których brak daje się po­
ważnie odczuwać, w związku z czem, ceny na 
ten artyku ł są dość wysokie. Popyt na grape- 
fru its‘y  pochodzenia palestyńskiego — mini­
malny.

W sprawozdawczej dekadzie największe 
obroty zostały dokonane przez

Gdyńskie Targi Orooeome S. A.
Na ogłoszoną aukcję w dniu 17 lutego 

1936 r. przybyło 30 kupców  z W arszawy, Wil­
na, Katowic, Bydgoszczy, Poznania, Bielska 
i Łodzi. Był również na n ie j obecny przedsta­
wiciel Grecji p. K. Konstantinos.

Zgłoszono do przetargu ogółem ca 1.851> 
skrzyń pomarańcz hiszpańskich gatunku 
blood~oval i blond, 637 skrzyń pomarańcz p a ­
lestyńskich i 500 skrzyń cy tryn  hiszpańskich, 
z czego wycofano tylko 83 skrzynie pomarańcz 
hiszpańskich. Ceny osiągnięto za sprzedane: 
1.683 skrzynie pom arańcz hiszpańskich (blood- 

oval) po zł 0,97—0,99 za kg 
637 skrzyń pomarańcz palestyńskich po zł 

0,97—1,06 za kg 
500 skrzyń cy tryn  hiszpańskich po zł 57,— za 

skrzynię
83 skrzyń pomarańcz hiszpańskich (blond) po 

zł 0,85 za kg.
Ceny powyższe płacono za tow ar oclony 

loco Gdynia.
D nia 24. II. 1936 odbyła się aukcja zorga­

nizowana przez Gdyńskie Targi Owocowe 
S. A., na której sprzedano:
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200 beczek winogron hiszpańskich, za które 
płacono 29,50—34 zł 

1.484 skrzyń pomarańcz hiszpańskich, za k tó ­
re płacono zł 0,83—1,01 za kg i 75 skrzyń 
pomarańcz palestyńskich po zł 1,05—1,06 
za kg.
Zaoferowane 200 worków fig nie znalazły 

chętnych nabywców, wobec czego musiano je 
wycofać.

Ąulccje Owocowe, Sp. z o. o. Gdynia
w ystaw iły do przetargu: w dniu 18 lu ­

tego 1936 r . :
1.545 skrzyń pom arańcz hiszpańskich 

blood-oval i 100 skrzyń grape-fruits‘ów pale­
styńskich, z czego sprzedano tylko 845 skrzyń 
pomarańcz, natom iast wycofano grape-fruitsy 
i 700 skrzyń pomarańcz.

Za sprzedane partje  hiszpańskich pom a­
rańcz uzyskano ceny:

96—98 groszy za 1. kg oclonego towaru. 
Podczas przetargu zanotowano i tranzak- 

cję transito; 145 skrzyń a 8 pes. hiszp. za 
I skrzynię.

Bardziej ożywiony przebieg m iały

Bałtyckie A ukcje  Omocoroe, Sp. z  o. o., 
które wystaw iły w dniu 19 lutego 1936 r. w ła­
sny towar, a mianowicie:

600 skrzyń pom arańcz palestyńskich w 
ang. opakow., 498 skrzyń pomarańcz hiszpań­
skich (blood-oval) i 450 skrzyń również 
hiszpańskich, gatunek blond.

Cały zaoferow any tow ar został nabyty. 
Ceny u zyskano:
za pomarańcze hiszpańskie 0,88—0,99 zl za 

1 kg
za pom arańcze palestyńskie 1,07—1,09 zl za 

I kg.

N OTOW ANIA CEN NA TOWARY ZAGRA­
NICZNE.
G dyńscy im porterzy notowali w dniu 

22 lutego 1936 r. w tranzakcjach gotówko­
wych następujące ceny hurtowe loco G dynia 
przy odbiorze większych ilości na niżej w y­
mienione tow ary zagraniczne: 
kaw a brazylijska surowa, gat. Yictoria 7 —

3.60—3,80 za 1 kg
kaw a brazylijska surowa, gat. Rio 7 —

3.60—3,80 za i kg
kawa niebieska surowa, zależnie od gatunku 

(zapasy wyczerpane) — 5,00—7,00 za 1 kg 
herbata Sum atra, zależnie od gatunku — 

12,70—13,00 za 1 kg 
herbata Ceylon — 13,30—13,50 za 1 kg 
herbata Ceylon specjalna — (4,50—15,00 za 

1 kg
kw iat herbaciany — 22,00—24,00 za 1 kg 
pieprz czarny (tendencja słaba) — 5,10 za 

1 kg
pieprz biały — 5,95—6,00 za 1 kg 
cynamon, zależnie od gatunku — 7,90—8,80 

za 1 kg

liście bobkowe — 2,00—2,40 za 1 kg 
kw iat m uszkatowy — 10,00—11,00 za 1 kg 
rodzynki elemskie — 1,65—1,70 za 1 kg 
sułtanki, zależnie od gatunku — 1,90—2,25 za 

1 kg
figi suszone, zależnie od gatunku — 1,10—1,20 

za 1 kg
m igdały portugalskie słodkie przebrane — 

6,00—6,30 za 1 kg 
oliwa francuska, zależnie od wielkości opa­

kow ania — 3,30—3,60 za 1 Itr 
banany dojrzałe — 2,40 za 1 kg 
cy tryny włoskie — 54,00—56,00 za 1 skrzynię 
cytryny hiszpańskie (504) — 68,00—70,00 za 

1 skrzynię
cy try n y  hiszpańskie (360) — 63,00—65,00 za 

1 skrzynię.
lranzakcje  na cy tryny  z powodu mrozów 

były  zawierane bardzo ostrożnie.

KRONIKA ZAGRANICZNA.

H iszpanja przeżyw a w bieżącym  sezonie 
nienotow aną od w ielu łat niepew ność w p rze­
m yśle i handlu  pom arańczow ym . K ra je  euro­
pejsk ie  ograniczyły  poważnie kontyngen ty  
przywozowe na hiszpańskie pom arańcze i 
nie ma nadziei, b y  do końca sezonu sy tuacja  
uległa zmianie. Również ry n ek  angielski, 
a nade wszystko Londyn, zawiódł na całej 
lin ji i to pod względem zamówień ja k  też 
notow anych cen, k tó re w ostatnich tygod­
niach osiągnęły  tak  niski poziom, że h iszpań­
scy p lan ta to rzy  i eksporterzy  ograniczyli do 
minim um  eksport pom arańcz na ten. rynek.

W ostatnich dniach daje się jednak  zau­
ważyć nieznaczna popralwa na rynku londyń­
skim, hulskim  i iiverpoołskim . C eny zw yż­
kow ały w praw dzie o k ilka  zaledw ie punk­
tów, ale t® ju ż  w ystarczyło, by  dokonano 
pow ażniejszych obrotów i nowie transporty  
zostały w yekspedjow ane z portów  hiszpań­
skich.

W ostatnim  tygodniu załadowano w po r­
cie Y alencja 377.553/2 pom arańcz, z czego 
210.349/2 przeznaczono dla portów eu ro p e j­
skich a reszta dla A nglji.

W łoskie cy try n y  i ja rz y n y  w yekspedjo­
w ane na rynek  londyński są stale konfisko­
w ane przez w ładze celne. Dotychczas skonfi­
skowano wprawidzie n iew ielkie (ilości wło­
skiego pochodzenia owoców i ja rzyn , p rzy ­
puszczają jednak, że włoscy eksporterzy  z a ­
n iechają dalszego eksportu do A nglji, k tóra 
bezw zględnie przestrzega zakaz importu to­
warów objętych  sankcjam i.

A m eryka je s t najw iększym  na świecie 
producentem  pomarańcz. Ogłoszony na po­
czątku b. r. kom unikat podaje, że w bieżą­
cym sezonie zbiory  w yniosą: pom arańcz —
38.723.000 skrzyń, w tem 24.375 000 skrzyń 
gatunku Y alencja i 14.348.000 skrzyń Nąvęl
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i innych gatunków . Zbiory powyższe zostaną 
dokonane w K alifornji. We F lorydzie nato­
m iast p rzew idziany  je st zbiór 16.000.000 
skrzyń pom arańcz, z czego na gatunki wcze­
śniejsze ca 9.400.000 skrzyń, na Walencja ca
4.700.000 skrzyń i T angerina ca 1.900.000 
skrzyń.

G rapefruitów  zebrano we F lorydzie ca
10.500.000 skrzyń, w tern 3.400.000 bez pestek 
i reszta innych gatunków , w K aliforn ji nato­
m iast zebrano ty lko  ca 2.300.000 skrzyń, w 
Texasie ca 4.100.000 i w stanie Arizona
2.100.000 skrzyń. Zbiór cy tryn  w stanie K ali­
forn ja w yniósł przeszło 8.000.000 skrzyń. 
Większość, bo praw ic 70% jest konsum ow a­
na przez mieszkańców A m eryki, resztę eks­
p o rtu je  się do Europy.

Rum un ja  z roku na rok zwiększa swój 
eksport owocowy i to n ie ty lko do k rajów , z 
k tórem i sąsiaduje, lecz również do k ra jów  
zam orskich.

O gólny wywóz w roku 1955 przekroczył
22.000 ton (w 1934 ca 18.000 t.), przyczem  na 
poszczególne rodzaje p rzy p ad a ją  następu ją­
ce ilości: jab łk a  i gruszki — 9.366.224 kg, s u ­
szone jab łk a  — 11.625 kg, w inogrona — 
2.581.208 kg, orzechy w  łupinach 5.657.866 kg, 
śliw ki suszone — 3.704.855 kg, orzechy bez 
łupin  612.173 kg, śliwki — 259.600 kg i resztę 
innych.

Polska je st jednym  z najpow ażn ie j­
szych odbiorców im portując w roku sp ra­
wozdawczym: w inogron — 2.363.506 kg (a
więc p raw ie 90% całego rum uńskiego eks­
portu), jab łek  440.798 kg, śliw ek 1.078.940 kg, 
orzechów łuskanych 582.200 kg i niełuska- 
nych 248.381 kg, melonów 80.900 kg, pomido­
rowi 14.200 kg i aprikos 38.214 kg.

B elgja zam ierza przerzucić im port owo­
ców po-łudn. i egzot, z portu rotterdams-kiego 
do A ntw erpji, gdzie m a być zorganizow ana 
giełda owocowa. K onkurencja  m iędzy w y­
mieni onem i portam i i notow any ostatnio 
spadek obrotów w ysokow artościowych tow a­
rów  w porcie an tw erpi jsk im  na korzyść Rot­
terdam u, obsługującego dotychczas rynek 
belgijski w owoce południowe może w rezu l­
tacie spowodować uniezależnienie się bel­
g ijskich importerów- od rotterdam skich auk- 
cyj. Przypuszczać jed n ak  należy, że Belgo­
wie napo tkają  na poważne trudności w 
zw iązku z ostrą konkurencją  Francuskich 
kolei, k tó re  ja k  wiadomo zorganizow ały ta ­
ni i bardzo szybki (2—3 dni z H iszpanji do 
Belgji) przew óz olwoców, konkuru jąc  ze 
staw kam i m orskiemi, w skutek  czego koncen­
trac ja  ładunków  w A ntw erpji -staje się p ro ­
blem atyczna a zatem i tw orzenie specja lnej 
giełdy niezbyt uzasadnione.

A ustra lja  p rem ju  je eksport pomarańcz. 
Już w ubiegłym  roku rząd austra lijsk i u sta­

nowił p rem ję w wysokości 2 sch. od każdej 
w yeksportow anej sk rzynki pom arańcz, mimo 
to wywóz tego arty k u łu  nie osiągnął spodzie­
w anych rozmiarów. Poniew aż obecny sezon 
zapow iada się jeszcze gorzej, a zbiory pom a­
rańcz są nadspodziewanie wielkie, rząd au ­
stra lijsk i dążąc do zw iększenia wywozu tego 
artyku łu  podwyższył premję z 2 na 3 sh. 6 d. 
od skrzyni. Należy przypuszczać, że polscy 
im porterzy zainteresują się możliwościami 
zakupu pom arańcz w A ustralji, gdzie napew- 
no ceny są zn-a-cznie niższe niż na rynkach  za­
ładowczych w Europie.

Niemcy propagu ją  intensyw nie spożycie 
owoców, jako  jednego z na jbardzie j poży­
tecznych środków odży wczych. Jeszcze przed 
dwoma la ty  N iemcy sprow adzały ca 2,000,000 
ton owoców' południow ych i ja rzy n , pomimo, 
że w łasne zbiory w ynosiły  samych owoców 
przeszło 2,500,000 ton. O becnie jed n ak  w sku­
tek  pogarszania się sy tuacji gospodarczej w 
k ra ju  zmuszone zostały do ustanow ienia kon­
tyngentów  zm niejszając powoli system atycz­
nie wwóz tego artyku łu . Rząd niemiecki nie 
chcąc dopuścić do spadku spożycia owoców, 
uruchom ił obecnie potężny aparat p ropagan­
dowy na rzecz w łasnej upraw y, a hasłem  dnia 
je st „Każde dziecko je codziennie jedno do­
bre, niemieckie jabłko“. Na bezrybiu i rak  
ryba, — pow iada dobre nasze stare przysłowie. 
Były czasy, gdy Niemcy własnych owoców nie 
chcieli konsumować w  stanie surowym , a p ro ­
dukowali z n ich  konserw y (ca 70% zbiorów 
przeznaczono na przerób), a dziś, gdy nie m a­
ją  -zbytecznych w alu t na opłacanie im portu 
(rocznie przeszło 500,000.000 RM.) zachęcają 
do spożywania.
Ostatnia dekada na światowych rynkach

owocowych.
Londyn. W drugiej dekadzie lutego w y­

ładow ano w percie londyńskim  130,000 skrzyń 
pom arańcz i 12,000 skrzyń grapefruitów  pale­
styńskich, przyczem  n a  przełom ie drugiej de­
kady' rozpoczęło rozładow yw anie nowych 
ładunków, wynoszących ca 160,000 skrzyń po­
marańcz. Łącznie zatem od początku sezonu 
bieżącego do dnia 20 lutego w yeksportow ała 
Palestyna do Anglji 2,741,000 skrzyń, a więc 
m niej o ca 200,000 niż w poprzednim  roku. 
Równocześnie z w yspy C ypru  dostarczono do 
Londynu 4,695 skrzyń pom arańcz i 900 skrzyń 
cytryn, z Syrji i Egiptu mniej-sze ilości tych 
artykułów . Z wysp kan ary jsk ich  nadeszły 
większe tran sp o rty  pomidorów i bananów , /. 
Azorów' natom iast -ca. 1,600 skrzyń ananasów , 
z K am erunu ca 25,000 w iązanek bananów , — 
z U. S. A. 33,000 skrzyń jab łek  i 12,000 skrzyń 
gruszek, a z K anady natom iast 23,000 beczek 
i 84,000 skrzyń jab łek  i 8,000 skrzyń gruszek. 
Również w iększe ilości jabłek , gruszek, g ra ­
pefruitów', cy tryn , melonów i innych owoców 
nadeszło z portów am erykańskich, leżących 
nad pacyfikiem  i południow ej A fryki.
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Aukcje  o w o c o w e
w Gdyni

Spółka z o. o.

B i u r a :  N abrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19 -44  19 -45  19 -46

M A G A Z Y N :  1 9 -4 7

• B A N A N A S *

POLSKI PRZEMYSŁ O W O C O W Y  SP. Z  O . O.

G D  Yf  A
BIURO: UL. ŻE R O M S K IE G O  47
T E L .:2 0 -1 1  DYREKCJA TEL.: 2 1 -7 4  

ADRES TELEGRAFICZNY : „N  O  R F I N "

D O J R Z E W A L N I A  B A N A N Ó W  
C H Ł O D N IA  PORTOW A t e l .  i  7 -49

RACHUNKI BIEŻĄCE: BANK AMERYK. W POLSCE, DOM BANK. DR J- KUGELiS-KA 
GDYNIA, BANK ZACHODNI S.A. ODDZ. GDYNIA, KOM. KASA OSZCZĘDN. GDYNIA
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